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i n t e r l o k u t o r  m ó j  n ie  na leży  do 
ż a d n e j  p a r t i i ,  p r z e c ię tn y ,  s z a r y  oby 
w ate l  —  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  —  z w y k 
ły z ja d a c z  ch ieba .  C z y tu je  „ P a r i s  So 
i r e “ , o p o l i ty c e  m ię d z y n a r o d o w e j  i o 
E u ro p ie ,  poza  F r a n c j ą  m a po jąc i i  
m ę tn e  P y ta m :  j a k  o ce n ia  D a la d ie ra  
i o s ta tn ie  p o s u n ię c ia  rz ą d u .

„O, w ie P a n !  M y śm y  już  ty le  raz v  
m ie li  nadz ie ję ,  że zaczn ie  sie coś no 
wego, że w re szc ie  się d o c z e k a m y  sta 
M li ja c j i  w e w n ę t rz n e j .  N a  p r z y k ła d  po  
lu ty m  1934, gdy  p rz y s z e d ł  Ga s to  u 
D o u m e rg e  i p r o j e k t o w a ł  z m ia n ę  k o o  
s tv tuc j i .  I n ic z tego  n ie  w yszło .  Z a 
m ia s t  n o p r a w y  d o c z e k a l i ś m y  się rzą 
dów  „ F r o n t u  L u d o w e g o 11, k t ó r e — ja 1,! 
dziś -widać— b y ły  k l ę s k ą  gorszą ,  tuż 
Sed ,n . W ie c  i dziś  n ie ch c ę  się c ie 
szyć p r z e d w c z e ś n ie -1...

P o m im o  p o w ie r z c h o w n e j  o b se rw a  
cji d o s tę p n e j  d la  c u d z o z ie m c a ,  ośm ie  
lc się z a r y z y k o w a ć  tw ie rd z e n ie ,  że je i 
n a k  r o z m ó w c a  m ó j  p r z e s ą d z a  w o s ‘ 
ró żn o śc i  P o m ię d z y  P a l a d i e r e m  i D no 
m e r g e ‘e m  r ó ż n ic a  je s t  o g ro m n a ,  Nie 
d la tego ,  że D o u m e r g e  p r z y n o s i ł  w y 
łą cz n ie  p r o je k ty ,  g d y  D alacL er  m a  iiri 
za s o b ą  f a k t y  d o k o n a n e ,  a le  p rzc d p  
w szy s tk im  ze w z g lę d u  n a  z u n e łn n 
z m ia n ę  s y tu a c j i ,  w  jak ie i  w y p a d a  
d z ia ła ć  o b u  m ę ż o m  s ta n u .  Nie m o ż n a  
z a p o m in a ć ,  że we w r z e ś n iu  1938 r 
F r a n c i a  p r z e ż y ła  p r z e ło m ,  ja k ie g o  
nie  h v ło  od je s ie n i  1918 ro k u .

P r z y p o m n i jm y  p o k r ó tc e  e t a p y  już 
o s ią g n ię te  w ie lk ie j  r e f o r m y  po l i tycz  
nej ,  k t ó r ą  h is to r ia  b ęd z ie  m og ła  k ie  
Syś n a z w a ć  —  p r z e ło m e m  D a la d ie ra .

A k t p ie rw s z y  —  s ie rp ie ń  19.38. Da 
l a d ie r  z a p o w ia d a  o g r a n ic z e n ie  s toso  
w a n ia  p r a w a  o 40-godiz. ty g o d n iu  
p rac y .  P o su n ię c ie  s a m o  v sob ie  m oże  
B,ę w y d a w a ć  m a ło  w a ż n y m ,  a je d n a k  
w obec  c a ło k s z ta ł tu  życ ia  F r a n c j i  na 
b ie ra  z n a c z e n ia  sy m b o l ic z n e g o  
W  k r a j u ,  gdz ie  d a w n o  zw yc ięży ła  po 
s ta w a  k o n s u m c y jn a ,  gdz ie  spo łe cz eń  
s tw o  ży je  z k a p i t a ł u  p rze d  la ty  n a g ro  
m a d z o n e g o ,  p o ś w ię c a ją c  j u t r o  d la  dzi 
sia t ,  gdz ie  r  ów i się c iąg le  o p r a w a c h  
o b y w a te l i  a n . g i y  o o b o w ią z k a c h ,  
gdzie  id e a łe m  je s t  życ ie  eg o is ty c zn e  i 
ła tw e ,  w k r a j u  ty m  z n a jd u je  się w re  
szcie rząd ,  k t ó r y  m a  o d w a g ę  z a ż ą d a ć  
o f ia r .  D a la d ie r  s ięga do p o d s ta w  
F r a n c j a  za m a ło  p r a c u je ,  n a le ż y  wię 
cei p ra c o w a ć .  I d e a ł  życ ia  c o r a z  h a r 
dz ie j  u ła tw io n e g o  zos ta je  p rz e z  rząd  

‘ z a k w e s t io n o w a n y
O cz y w iśc ie  — d e m a g o g ia  n ie  p ró ż  

n u je .  F a l a  p r o te s tó w  i s t r a j k ó w  o g a r  
m a  c a łą  F r a n c ję .  Nie d o c h o d z i  j e d 
n ak  do r o z g ry w iu .  H i t l e r  n ie c h c ą c y  
o c a l i ł  D a l a d ’era .

A kt d r u g i  —  H is to r y c z n y  w r z e 
s ie ń  1938 r .  R o la  D a la d ie r a  w  o k re  
sie k r y z y s u  n ie  jest dziś  jeszcze do 
k ł a d n i e  u s ta lo n a .  „ G r in g o i r e '1 z a r z u 
ca m u  c h w ie jn o ś ć  i l a w i ro w a n ie  m ię  
d zy  p a r t i ą  w o je n n a  i u g o d o w ą .  T en  
z a r z u t  „ G r in g o i r e 11 zda ie  się n a j le p ie j  
u w y p u k la ć  i s to tn ą  zas ługę  p r e m ie r a  
F r a n c j i .  W  d n ia c h  p rz e ło m o w y c h  
p r z e c n v s ta w i ł  się z a r ó w n o  h is te r i i  le 
w-icowej j a k  i h i s t e r i i  p o l i ty k ó w  p r a  
wńcy.

K o m u n iś c i  —  w7 in te re s ie  ZSSR— 
p a r l i  p e r  fas  e t  n e fa s  do  w o in y  Prn  
W7ica p o p a d ł a  w7 d r u g ą  s k r a jn o ś ć ,  p rze

( iDokończenie na str. 3)

Tsc.

na 2® lat ciężkich robót
za ud^ał w porwaniu gen. Mfillera

r

P4RYŻ (Pat). Przed sądem  parys 
kim zakończył się proces Plew ickiej 
Skoblinow ej w7 stosunku do której pro 
kurator wystąpił z wnioskiem  o za
stosow anie najwyżsi-.ego wym iaru ka 
ry, to znaczy dożyw otniego ciężkiego  
wiez>«*nia.

Cały dzień w torkow y i środowy  
yylieinMy przem ówień !a przedstawi 

cieli powództwa cyw ilnego i obroń- 
ob roń cy wskarvw a1!, że oni ś?e 

', ztw7o. ani rozurawi1 sądowa nic do 
starczyły danych, które by stwierdza

14 h m  z m a r ła  p o  d łu g ic h  i cięż- 
I k ic h  c ie rp ie n ia c h  ś. p. Hanna z Sza 
la y ‘ó w  -SzylIerow7a, w sp ń łn ra c o w n ic z -  

1 ka  r e d a k c j i  „ K u r j e r a  P o r a n n e g o 11.

w sprawie noweno rrawu
'1r 3 s n w " , 'o

W A R S Z A W A  (Pat).  D y r e k to r  Biu 
ra Z a d a ń  S p e c ja ln y c h  P re z e sa  R ady  
M in is tró w , L ep e ck i ,  r 7 'obecnośc i  k ie 
r o w n ik a  r e f e r a tu  o ra s o w e g o  w M in i
s te rs tw ie  S n ra w  W e w n ę t r z n y c h  Pin 
♦ row icza  p r z y j ą ł  p rz e d s ta w ic ie l i  P o 1 
sk iego  Z w iąz k u  W r r t a w r ń w  Dzieni- 
ków  i C z aso p ism  w o so b a ch  d r r .  "Rio 
r i ,  L e w a n d o w s k ie g o ,  N ik le w w z a  ’ Knn 
z ika ,  k tó r z y  złożvli m e m o r i a ł  w sn ra  
w ie p rz e n ls ó w  w y k o n a w c z y c h  do  dek 
re fu  p ra so w e g o ,  n z a s a d n ia in c  szcze
gó łow o  p o r u s z o n e  w m e m o r ia le  zaga 
d n ie n :a.

i  $ g f n r o w iF  
t y (fz? u Prpm era

W A R SZ A W A  (Pat) .  D n ia  14 g r u d 
n ia  b r  p rez es  M ady  M in is t ró w  gen 
S ła w o j-S k ła d k o w sk i  p r z y ją ł  pos łów :

I S o m m e r s te in a ,  M incbergu ,  S c h w a rc -  
b a r ta ,  S e id e m a n n a  i T ro c k e r .h e im a  o- 
raz  s e n a to r ó w  R u b in s te in a  i Z m igry -  
d e r a -K o n o p k ę  W  czas ie  a u d ie n c j i  po  
ru sz o n e  by ły  a k t u a ln e  s p r a w y  łu d n o ś  
ci ży d o w sk ie j .

Min.
d z i  wraca z Fmia dii

HELSINKI. (Pał.) W  łrzeci-m dniu p o 
b y tu  w Finlandii, minister w. r. i o. p. 
D-oi Swlęfostawski w dalszym ciągu wizy 
tował szkoły. M. in. minister zwiedził j e d 
ną ze szkół pow szechnych  w okoiiry Hel. 
sinek.

O  godz. 13 min. spraw zagr. Voionmaa 
w ydał na cześć ministra Swięlosławskiego 
śniadanie.

W ieczorem , o godz .  20, poseł R. P. 
Sokolnicki w ydał na cześć ministra Świę- 
tos ławskiego ob iad ,  w którym wzięli u- 
dział m. in, p rem ier  C ajander ,  minister 
oświaty Hannula i minister spraw zagr. 
Voionmaa. Po ob ie d z ie  o d by ł  się raut, 
na kłóry przybyło  przesz ło  200  osób.

W  czwartek o godz .  10 rano, minister 
opuszcza Helsinki.

i  G d a ń t fo  m l l o n o  
a rf ls i tu w a o y cb  P o M ó w

GDAhlSK, (PAT). Na skułek h łe rv /en -  
cji komisarza g e n e ra ln e g o  R, P. w G deń -  

I sku, zwolniono z aresztu nauczyciela 
[szkoły polskiej w Wielkich Trąbkach p. 

(urka i ochroniarkę polską.

Cesarz flnnamu ranny
w kstsstn&f e słm^ch* dci^ei

ty niezbicie udział £?,łow ickiej w nut 
waniu gen Mittera, bądź udow odniły  
że była ona agentką jakiejkolw iek za 
granicznej organizacji szpiegowskiej,

W  ostatnim  słow ie p. Plew ieka  
płacząc ośw iadczyła po rosyjsk" że 
czuja się opuszczoną przez w szvsl 
kieli i że nie ma żądnego świadka, 
który I)" *nórtt zeznaw ać na i"i ko- 
r/.vść. .T«*d"n Róg widzi tyłko jej n !e- 
w inncść N ie uczvn;!am nW ly niko
m u nic złego—-mówiła oskarżona— ko

chałam  tylko sw ego męża. niech ni nie 
dzisiaj za to sądzą.

Trybunał postaw ił sędziom  przy
sięgłym  7 pytań, dotyczących ewentu  
alnor»o stonnia w iny RIewickioj.

Po naradzie trybunał ogłosił w y
rok, skazu:‘>cy P o w iek ą  na 29 lat 
ciężkich robót ł 10 łat zakazu prz"bv- 
wantfl na terytorium  Francii Przyślę

Snrawf* gon. być ro r
pąłrywanm c-m^ielnie. Ma on być sba 
zany zaocznie.

m m m m  m Ęm fiS G B m

Około 20 proc. ołosów
uzvsk*|l Utwini w Kłalpedzie

BERLIN (Pat). W edług w iadom oś 
ci ze źróde! niem ieckich, w yniki w y
borów do Seim iku K łaioedzkiego  
przedstawiają się jak następuje: na 
listę niem iecką padło 57 940 głosów ,

■ra listy litew skie 13.086 głosów.

Lista N iem ców  kłajpedzkich uzy 
skała ogółem  81,5 procent oddanych 
głosów.

Zdecydowana postawa 
Francji

wobec ewfcnt. roszczeń włoskich
PARYŻ (Pat) .  P o  p o s ie d z e n iu  Ko- | ż a d n y c h  w ą tp l iw o śc i .  Francja nie zgo

m is j i  S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  Izb y  D e 
p u to w a n y c h ,  w  czas ie  k tó r e g o  w y g ło 
sił p r z e m ó w ie n ie  m in .  B o n n e t ,  Agenc 
ja H n v a sa  ogłosi ła  k o m u n ik a t ,  w kfó  
ry m  m. in. c z y ta m y :  Nie n a le ż y  m ie ć

dzi się nigdy na ustąpienie choćby je 
dnego cala sw ego terytorium  W ło
chom  i w szelkie usiłow ania, zmierza 
jącc w tym kierunku mogą prowadzić 
tylko do konfliktu  zbrojnego.

Anglia nie będzie oboięłna
w wvp dku anresli p zetm

LONDYN (Pat). Prem ier Cham
berlain, zapytany w Izbie Gmin, 
czy wobec faktu, że W ielka Brytania  
jest sygnatariuszem  konw encji z r 
1923, dotyczącej położenia obyw ateli 
brytyjskich w Tunisie, oraz w obec po 
ntanowień w łosko-brytyjskiego poro 
zum ienia, zabezpieczającego status 
quo na Morzu Śródziem nym , r / id  
brytyjski uczyni odpow iednie przed 
staw ienia rządowi w łoskiem u, że w 
wypadku jakiejkolw iek agresji prze
ciw ko T unisow i W ielka Brytania nie 
pozostałaby obojętna, prem ier Chain

berlain odpowiedzml*
„Zdaniem Rządu Jego Król. M oś

ci, zobow iązanie poszanow ania status 
quo na Morzu Śródziem nym , zawarte 
w porozum ieniu w łosko-brytyjskim , 
niew ątpliw ie dotyczy Tunisu. W szel
ka akcja, sprzeczna z postanow ienia
mi teso  porozum ienia, m usiałaby, o- 
czyw iśeie. w yw ołać bardzo noważne 
obiekcje rzarfu brytyjskiego, który nie 
ntożc w ogóle dopuścić m ożliw ości te 
go rodzaju ataku, jaki sugeruje inter 
pelaeja1'.

PARYŻ. (PAT). Ministerstwo kolonii 
otrzymało depeszę, Iż cesarz Annami* 
Ba°  uległ wypadkowi samochodowe- 
mu * złamał obojczyk.

Cesarza przewieziono samolotem sa- 
n tainym do Saigonu, celem dokonania 

( operacji.
Stan cesarza nie wzbudza obaw.

Dr Szacht w Londynie
„Oczko" niemieckie do Bsn u Anoielskieoo

LONDYN (Pat). Prezes Banku Bze ] gubernatora Banku Angielskiego Mon 
szy dr Sehaebt przybył do Londnu, I
Kił/lip n o « i.« f> in io  k i l k a  d n i  l a k o  s n ś l ’

tagu Normana.
gdzie pozostanie kilka dni jako s

Wysłannik 0 !ca śv .
wzywa społeczeństwo ziem 

południowo- wstńccf iich 
do porozumienia

LW ÓW . (Fal.) W  po n iedz ia łek  wieczo 
rem przybył d o  Lwowa J. E. njnejusz 
apostolski msgr. Cortesi.

W czoraj p rzed  w yiazdem d o  W arsza. 
wy J. E. nuncjusz Cortesi przes ta ł d o  pra- 
sy ośw .adezen ie ,  w którym m, in. czy
tamy:

„W głębokim poczuciu swego pnw- 
szechnego ojcostwa, płynącego z serca 
Jezusa, Którego jest zastępcą na ziem!, 
Najwyższy Pasterz nie może patrzeć cez  
lęku na podziały, antagonizmy i wrikf, 
jakie rozdzierają svnów tej ziemi, które 
już sprawiły tyle złego, a jeszcze więk
szym grożą w przyszłości.

Jest wobec tego rzeczą zrozumiałą, ie  
Pap!eż, m iłu je wszystk’ch, jednostki I na
rody, bez różnicy, miłością Chrv?tusa, 
zwraca się z pełną troską do tego ludu 
I usilnie go upomina, aby złożył na ołta
rzu doora wspólnego nienawiść I gn:ew 
1 aby znalazł dobry soosćb do wzajem 
negc. porozumienia sie,

Zaleca przeto wierne wykonywane 
przykazania ewangelicznego „kochajcie 
się wzajemnie'4, które zbliży narody do 
atmosfery miłości bratniej, otworzy drogę 
królestwu i sprawiedliwości, uwzględni 
prawa każdego i pobudzi dn szukania roz 
w:azania W5zvs1k!ch zagadnień „per a,m:’ 
lucis. carifafis et justlticje".

Ojcie iw.  liczy bardzo na upragnione 
uspokojenie umysłów, przez pracę kleru 
świeckiego I zakonnego, która w swo>ej 
Istocie jest pracą dla pokoju I miłości. 
Kaołanl bow‘em religil kaloFskle) widzą 
w każdym człowieku (akteikolwiek naro
dowości. klasy I partii dusze odkupiońe 
najdroższą krwią Jezusa Chrystusa, które 
w,'"’l uśw>ec!e I zbaw!ć. A oni, j.a mocy 
swego wyższego powołania, winni są roz
w ia ć  bezinteresowną akc’ę dobroci i po
jednania, tak bardzo wartościową dla 
Kośc>oła I dla własnej Ojczyzny".

P o l s k o - - w i r  e c k ie  p o r o i D f e ^ I o

r a i f r z e
WARSZAWA. (Pał.) Przybyła d o  W ar 

szawy d e le g a c ja  prawników niemieckich 
z dr. Edwinem Bumke, p rezy den tem  Sadu 
Rzeszy w Lipsku.

Dziś w  pa łacu  Słaszyca nasląpi uroczy, 
ste ro z p o c zę r ie  o b te d  polsk '-n iem ie ck ie 
g o  porozum ienia  praw niczego .

M *n $ s f8 ! k a  us>4 i
w  k?testrofie samolotowej

PRAGA. (Pat.) Samolot, którym odby
wał podróż z Husztu do Pragi minister rzą 
du karoatoruskiego Rewaj zmuszony był 
do lądowania w pobliżu Żylina.

W czasie przymusowego lądowania 
samolot został poważnie uszkodzony. Po
za ministrem Rewajem i jego żoną, lecieli 
tym samolotem 2 urzędnicy skaroow> z 
Husztu. Załoga i pasażerowie uległ o g ó l
nemu potłuczeniu.

łclia demon streciś niemieckiej
w Lor.d^nie

BERLIN (Pał) Usunięcie się człon 
ków anibasady i przedstaw icieli pra
sy n iem ieckiej w Londynie od udzia
łu w jubileuszow ym  bankiecie Zw 
Prasy Zagranicznej w Londynie wy 
wołało w politycznych kolach Berli 
na w ielkie wrażenie.

Jak ośwIadćzHją tutejsze ezynińki 
m iarodajne, tekst m ow y podany zos
tał uprzednio do wiadom ości prasy 
ragranicznej. W  ten sposób ambasa 
da niem iecka zaznajom iw szy ssę z u- 
stępem krytykującym  działalność pra

sy niem ieckiej, postanow iła łącznie z 
dziennikarzam i niem ieckim i uchylić 
się od udziału w bankiecie

D zienniki niem ieckie kom entując 
mowę Chamberlaina starają się przy 
tym unikać zbyt ostrych akcentów, 
podkreślając jedynie, że m ieszanie się 
do wew nętrznych zagadnień niem iec
kich, bądź też w ysnuw anie horosko
pów na tem at przyszłej ew olucji w 
państwach faszystow skich , czy też 
wreszcie uw ypuklanie konieczności 
rozbudowy zbrojeń, nie m oże przyczy

nić się do praw dziw egc odprężenia.
W  pew nych kotach angielskich  

wskazują, że nie jest w ykluczone, żb 
Chamberlain rozm yślnie podjął kryty 
kę prasy n iem ieckiej na bankiecie 
prasy zagranicznej, jako odpowiedź 
na znaną m ow ę m inistra Ribbentropa 
wygłoszoną również na bankiecie 
prasy zagranicznej w Berlinie, w któ
rej m inister spraw zagranicznych Rze 
szy skrytykow ał stanow isko, zajm o
wane przez niektóre państw a dem o
kratyczne.



„KuRitft ,4662).

Uf Kownie uwieziono 11 osoft
p t“ i i  u r k u ł e m  o r g a n i z o w a n i a  r o z r u s j t f w

K O W N O  (Pat)  Ze ź ró d e ł  u r z ę d o 
w y ch  d o n o s z ą  że w chw il i  o b e c n e j  
p r z e b y w a  w w ięz ie n iu  11 o sób  pode j 
r ż a n y c h  o in ic ja ty w ę  w o s ta tn ic h  roz 
vucha'ch a n ty r z ą d o w y c h .

Są to d r  R is tru s ,  d r  D ie l in in k a iR s  
— p r z y w ó d c a  m ło d z ie ży  k a to l ic k ie j ,  
S te fa n  K u iu p a i t is ,  P a w e ł  W ła d y s ła w  
*vanai!sfeas, J ó z e f  K r isze ^ iu n as ,  Ab 
fon.s R im as ,  J a n  V lrbalis ,  S ta n is ła w  
G era l is ,  W i to ld  P a u l io n i s .  P io t r  G 1. 111- 
h in a s  o ra z  W ła d y s ł a w  S z ta rk a .

P oza  t} m  d o k o n a n o  13 r e w iz y j  
K ow nie  o ra z  d w ie .  n a  p r o w in c j i

K a n w a  k » . t  W 7 ę < t a w v
KOWNO. (Pat.) Ukazał się komunikat 

urzędowy w sprawie ostatnich wypadków.
Mówiąc o z<rkiach na wyższych uczel

niach w Kownie t Kłajpedzie, komunikat 
wskazuje na rzekome telegramy, Które 
mieli otrzymać studenci w Kownie i Kłaj- 
p edz:e, zawiadamiające, i e  studenci w 
Kownie czy Kłajpedzie, a nawet w Dat- 
nowie, ucnwaiti! pne-iiwrrądowe rezolu
cje i proklamowali strajk.

Komunikat stwierdza, że nie wysłano 
ładnych telegramów, a p o ia  tym na wyż
szej uczelni rolniczej w Dafnowie nie 
odbyły się żadne wiece. W komunikacie 
wyciaga się z tego wniosek, że studenci 
zostali podburzeni przez kogoś z boku.

W sprawie zaaresztowania przewódcy 
młodzieży chrześcijańskiej dra Deliidkai-

i  . . . .  i i l ł l ł i i

Tbatr m. MA POHHLAnCE \

i Gałązka rozmarynu
■ Ceny popularnew ____
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PPS. Benedykt K eńć
kierownikiem OKręcu Służby 

Młodych w Wilnie
K ie ro w n ik  O k rę g u  W ile ń s k ie g o  

S łu żb y  M ło d y c h  OZN  m g r  Wł. R yń 
ca w n a jb l iż s z y m  czas ie  p r z e jd z ie  do 
W a r s z a w y .  K ie ro w n ic tw o  Służby ' 
iJych o b e jm ie  k o m e n d a n t  O k rę g u  Zw. 
M łodej P o ls k i  p o se ł  m g r  B e n e d y k t  
t i ieńć .

O d c z y t  d r a  W i e ^ o r s k i e g o  

o  „ W s n ó ł c z e s n f j  L i t w e “

D ziś  w lo k a lu  w ła sn y m  K lu b u  S k a r  
b o w c o w  p rzy  ul.  W  P o h u la n c e  14, od 
b ęd z ie  się z e b ra n ie ,  na  k tó r y  ni odczy t 
p . t „ L i tw a  w sp ó łc z e sn a "  w ygłos i  dy  
r e k to r  S zk o ły  N au k  P o l i ty c z n y c h  w 
W iln ie ,  d r  W ła d y s ł a w  W ie lh o r sk i .

Od̂yt AMp«dra
Dziś, d n ia  15 bm .,  o godz. 20 (8 

w ieczo rem )  w Sali S tow  T e c h n ik ó w ,  
W ile ń s k a  33. n a  z e b r a n iu  d y sk u sy j -  
ly m  K lu b u  , ,ZesD olenie“ w ygłosi  od 

czy t pt. „Sprawa ukraińska ł R uś  
Zukarpacka- p A leksanaer B ocheń
ski, z n a n y  p u b l ic y s ta  z g r u p y  „ P o ln y  
k i“ i d o s k o n a ły  z n a w c a  z a g a d n ie n ia  
u k r a iń s k ie g o .

I n f o r m a c y j  w  s p r a w ie  z a p ro sz e ń
n a  to  z e b r a n ie  u d z ie la  p.' Z b ig n ie w
C eś lik ,  te le fo n  n r  99 w  godz. 14— 16,
i te le fo n  n r  75 w godz. 19— 20.

  .........

tisa komunikat stwierdza, że podczas re
wizji przeprowadzonej u niego w domu 
znaleziono maszynopis artykułu z popraw 
kami rob:onymi jpgo 'ęką zamieszczone
go w skonfiskowanym w Kłajpedzie piś- 
nre walden.arasowców „Żodis" („Marsz"). 
Artykuł ten omawiM projekt reformy ust
roju na Litwie.

Komunikat w dalszym ciągu wskazuje 
na zeznama aresztowanych, jakoby oni 
n!e dążyli do obalenia obecnego ustroju, 
tylko pragnęli za pomocą wystąpień na
straszyć rząd I po lego ustąpieniu utwo
rzyć nowy rzad koal;cyjny.

Komunikat podkreśa, że n>exłó'Zy u- 
czestnicy obecnych rozruchów znajdują

i Jadąc p o  sorawunki
do m asta

n ^ za o

1 kg -  46 gr
V2 kg — 25 gr

ii
Skrzy ka: 10 pac?ek 
po 1 kg — 4 zt 17 gr 
Skrzvnka. 20 paczek 
P 1 ‘A kn — 4 zl 53 gr

do kąpieli
1 w oreczek 3 kg — 9.3 pr 
1 w oreczek 2 kg — 60 gr

Je ż e li n ie  znajdz! ;sz  tych g a tu n 
ków soH w sk lep ie , z iło ś  się  do  

hu-tow n sort.

biMf&sK

W t r * e c ą  roc in ice  i g o m r  
ś.- p, A1 a m a  Pił«nd k ego

D n ia  16 g r u d n ia  u p ły w a  t rze c ia  ro 
c z n ik a  od chw il i  zgonu  ś. p. A dam a 
P i łsu d sk ie g o ,  b r a t a  W ie lk ie g o  M a r
s z a łk a  i d łu g o le tn ie g o  p r a c o w n i k a  Za 
rz ą d u  m W  Ina, w k tó r y m  p r a c o w a ł  
bez p r z e rw y  35 la t z a jm u ja c  ró żn e  
s t a n o w is k a  P rz e z  d łu ż szy  czas ś p 
Adam P i łsu d sk i  by ł  g łó w n y m  b u c h a l 
te re m ,  n a s łę p n te  d e le g a te m  f in a n s o 
w y m  M in is te rs tw a  S k a r b u  p rzy  s a m o  
rzą d z ie  w i le ń sk im  a o s ta tn io  w ice p re  
7ydpn tem . Na w szy s tk ich  tvoh  s t a n o 
w isk a ch ,  d z ięk i  sw ej  p ra c o w i to śc i  : 
w iedzy  f a c h o w e j ,  p rz y c z y n ia ł  się do 
p o m y ś ln e g o  ro z w o ju  g o s p o d a rk i  m ie j  
skiej.

W ś ró d  ogó łu  p r a c o w n ik ó w  ś. p 
A dam  P i łsu d sk i ,  cLięki sw ej  tcze iw oś 
ci i k o le ż r ń s k o ś r i  z.dobvł sob ie  pow  
sz e c h n y  m i r  i s z a c u n e k  W  ro cz n ice  
Jego  zgonu  16 g r u d n ia  o godz. 8 ra n o  
s t a r a n ie m  Z w iąz k u  P r a c o w n ik ó w  
M ie jsk ich  o d p r a w :o ne  z o s tan ie  w koś  
ciele św  D u c h a  n a b o ż e ń s tw o  ża ło b n e  
Za snok  Ó i Tr-rfr,

się w kontakcie z zagranicą. Ha dowód  
tego komunikat wskazuje na ulotki, roz
powszechniane na Litwie oraz na wiado
mości prasowe i radiowe rozgłośni ob 
cych. które podają w'adomości o wypad
kach w Kownie i Kłajpedzie w takiej for
mie, jakby były zainteresowane w Ich roz 
woju.

z£i$trń
KOWNO, (PATj, 2 Kłajpedy donoszą, 

że dyrektoriat zakazał narazie urządzania 
wszelkich zebrań politycznych.

W edle urzędowego „L’'e*uvos Aidas‘k 
dyrektoriat kla-jpedzkl rozporządzenie 
swoje motywuje tym. że wobec zn es!e- 
nia star,u w©’enneq3 , kraj kła!pedzk? mo
że się siać widownią starć i rozrachun
ków stronnictw opozycyjnych.

l i  wa n i e  r t * # e  rfcrokf9taw-c6w
K O W N O  (Pat)  W e d łu g  w ia d o m o  

śc-i o f ic ja ln y c h ,  rzą d  l i tew sk i  p o s ta n o  
wił nie w y d a w a ć  p o z w o le ń  na  w ia z d  
o b c o k r a jo w c o m ,  k tó r z y  z j a k i e k o l 
w iek b ą d ź  p r z y c z y n y  m u s z ą  op u śc ić  
d o ty c h c z a s o w e  m ie jsc e  za m ie sz k a n ia .

O b c o k r a jo w c y  z a m ie sz k a l i  w Ko
w nie  i n ie m a ią c v  ż a d n e g o  s ta łego  za 
jęcia ,  czy też k r e w n y m , o trz y m a l i  
ro z p o r z ą d z e n ie  p rz e n ie s ie n ia  się z 
K ow na na  p ro w in c ję ,  a n a s tę p n ie  ca ł  
k o w ite g o  o p u sz c z e n ia  L i tw y

P. Min. Zyndratii-Kośriałkowski
p-ryjedzie .m poświęcenie gn.jchu 
UBezpiferzolni Społecznej w W lnie

P o ś w ię c e n ie  n o w e g o  g m a c h u  U nez 
p iccza ln i  S po łeczne j  w  W iln ie  o d b ę 
dzie się w  d n iu  18 b m .  o  godz. 10 Na 
u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  s p o d z ie w a 

ny jest przyjazd p. m inistra opiekł 
sp o łe c z n e j  M a r ia n a  Zyndram-Kościal 
ko w sk ie g o .

Min. Merkys gościem
warszawskiej Rady Miejskie!

W AR5ZAW A. (Pal.) Pos iedzenie  tym
czasowej Rady Miejskiej miaio pr^eb  eg 
uroczysty ze w zg lędu  na ło, że  wziął w 
nim udział burmistrz m. Kowna, m ii .  Anto 
m Merkys w fowa-zystwie inż. Kowalskisa, 
sekretrza Zarządu Miejskiego m. Kowne 
radcy Sumanskasa i prof. iwananskasa.

P osiedzen ie  zainaugurował p rzem ów ie
niem prez. m asta Staizyński

Przem ów ienie  p rezyden ta  miasta radni 
miejscy przyjęli gorącym oklaskiem.

W  o d p o w ied z i  na p rzem ów ienie  p re 
zyden ta  miasta St, Starzyńskiego gość

Rady Miejskiej burmistrz m Kowna p. 
Merkys zabrał głos i w języku polskim
prosił R adę Miejską o przy jęc ie  p o z d ro 
wienia o d  kowieńskiej Rady Miejskiej I 
o d  n iego  osobiście.

O  godz .  21 prez. Starzyński p o d e jm o 
wał w ścisłym gron ie  p, Merkysa ob ia 
dem.

WARSZAWA. (Pat.) Wczoraj o godz. 
0.15 odjechał w drogę powrotną do K©w 
na burnrsfrz tego miasta min. Antoni M*yr 
kys wraz z towarzyszącymi mu w czasi 
wżyty osobami.

Sława Gdyni w Afryce
Młody Murzyn na ła^ ie  oskarżanych w  Polsce

GDYNiA, (PAT) Przed Sądem G-odz- 
kim w Gdyni stanął 15-Ietni Murzyn Sam
ba, oskarżony o nielegalne przekrocze
nie granicy.

Samba pochodzi z De.karu w Afryce 
Słysząc dużo o now^m wteSk!m porcie 
pelsk!m —  Gdyni, zakradł się na jeden 
ze statków i odpłynął do Polski w po
szukiwaniu pracy.

'̂ mes B se sm  i  uhmeb si

Demonstracja japońska w Paryżu?
A^K^sador J^oonił j>osi€ffł

PARYŻ |P a ł). Duże w rażenie w 
paryskich kołach politycznych w yw o  
łak nagły w y j a * i  am basadora Japonii 
w Paryżu p. Sugim ura, który na wła
sne żądanie zrezygnow ał z paryskiej

p laców ki i pow róci! do kraju.
W  kolach politycznych panuje o- 

bawa, że ambasada japońska w Pary 
żir będzie nieobsadzons przez dłuższy
czas

Ustawa o neutralności Łotwy
z rz d m Estonii 5 Litwy

RYGA, (Pat.j Rada Minisi ów  przyjęła | m e c z io ść  i stwierdzająca jej uzgodn ien ie
ustawę o neutralności Łotwy Ustawa ta 
w zorow ana jest na p o d o b n e j  ustaw, e, p o 
wziętej p rzez Estonię. Do usfawv d o łą 
czona jest obszerna .deklaracja  ministra 
sp ,aw  zagranicznych, motywująca jej ko-

rządami estońskim i litewskim,

G łów nym  motywem, g ł osi deklaracja, 
jes ł fakt, że  I iga N arodów  rne jest w  stanie 
zapew nić  bezn ieczeństw a  kolek tywnego .

Angielski profefct
ureaulow^nia sprawy uchatlźcón.

LO N D Y N  (Pat).  W  Iz b ie  L o r d ó w  
toczy ła  się d e b a ta  n a  te m a t  p o m o c y  
d la  u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h  z N iem iec ,  
C z ec h o s ło w ac j i  i i r .yeh  k r a jó w .

Z a in ic jo w a ł  ją  w  im ie n iu  L a b o u r  
P a r ty  jj0r<] M arley .  L o r d  M a r le y  u- 
w aża też za w s k a z a n e ,  a b y  p u s te  ob- 

4 p m 'n i^ rv  7n staV  z a lu d n io n e

P I A S E C K I E U
tZ EKOi ADA „ J A K O P A H E 11

d o s k o n a ł a  w  sm a k u  i o d ż y w c z a
- . V . i- . ..... .. , k J

[ jer

W €8i i t v B »  W b F
C n n n e  z w y c i ę s t w o  S t .  L e n d z n i d

Zapewne nikt z nas nie łudził się na
dzieją, że mecz bokserski Tallin — Wilno, 
a właściwie Estonia —  Wilno, zakończy 
się zwycięstwem pięściarzy wileńskich. 
Chodziło raczej o zdobycie kilku przy
najmniej punktów < tutaj z radością mo
żemy powiedzieć, że udało się nam wy
walczyć 5 punkrow.

Inną jest rzeczą, że 2 punkty zdobyte 
ostały walkowerem ze względu na cho

robę boksera Ta'lina — Griżd na, 1 punkt 
podarowali nam sędziowie ogłaszając re
mis Mstiukowii z N o .liderem Koniec 
końców jedno tylko pełnowartościowe 
zwycięstwo odniósł reprezentant Polski 
Stanisław Lendzin.

Mecz był b. ciekawy Bokserzy Estonii 
wykazali znacznie lepszą technikę. Nasi 
za wyjątkiem niektórych walczyli nadrwy- 
czaj ambitnie.

Ze względu na *o, te  mecz zakończył 
się późnym W m orem , szczecółow e spia 
wozdanie zamieścimy w numerze jutrzej

szym. Dziś ograniczymy ;>ę dc podania 
tylko wyników i do zaznaczenia, ze orga
nizacja meczu pozostawiała wiele do ży 
czenla.
Ci, co mieli bilety za 3 zł na krzesła, mu

sieli stać, bn  krzesła były zajęte.
W wadze muszej doskonały Lendzin 

rozegrał jedną z najciekawszych swych 
walk. Pojedynek x mistrzem Estonii stal 
na wysokim poziomce. Zwyciężył na pun 
kfy Lendzin, który pokonał agresywnego 
Paetsa.

W koguciej Rusiecki zdobył punkty 
walkowerem, gdyż chory Griżding nie 
stanął do walk).

W wadze piórkowej G eeberg poko
nał w II rundzie przei k. o. Malinow
skiego.

W wadze lekkiej Kanepl wypunktował 
3erga z Elektritu.

W półśredniei sędziowie sk rywdzill 
Nielendera, który powinien był nie zre
misować, tecz wygrać z Mafiukcwem.

W średniej Unfon przegrał w II run
dzie przez k. o. Union poddał się. Bokser 
Estonii Raadik pozostawił b. dobre wra
żenie.

W półciężkiej Leef pokonał w II) run
dzie przez k. o. Polakowa. który walczył 
z wrzodem na szyi. Trzeba było wyzna
czyć Iwaszkiewicza, a nie puszczać na 
ring choreqo człowieka. Polakow 
walczył nadzwyczaj ambitnie.

W wadze ciężkiej, Lennamag wypunk 
łował Błuma, lecz nie zachwycił nikogo 
swa walką. Estończyk imponował szybko
ścią lecz walczył nieczysto. Blum szedł 
we wszystkich trzech rundach na aeski.

Ostateczny wynik meczu 11:5 na ko
rzyść Estonii.

W ringu sędziował zbył pw /ny siebie 
p. St. Zapłatka, który nie podobał się pub 
licz^ości. Naszym zdaniem nie popełniał 
on większych błędów Punkty obliczali: 
M.afiow, Zap! ’;a I HofswŃia

Publiczności przeszło 2 tysiące,

u c h o d ź c a m i ,  np .  Z a c h o d n ia  A u s tra l ia ,  
gdzie  i s tn ie ją  zu p e łn ie  n ie z a m ie s z k a 
łe o b sz a ry ,  n a  k tó r y c h  r z ą d  a u s t r a l i j i  
ki p r a g n ą łb y  os ied lić  ok. m i l io n a  lu 
dzi

Co się ty c z y  p r o j e k t u  o s .ed le n ia  
u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h  w T a n g a n a i -  
ce, ro lo rd  M a r le y  uważa go za b łę 
d n y  z d w ó c h  p o w o d ó w :  1) p o m y s ł  ten  
s p o w o d o w a ł  i r y ta c ję  N iem iec ,  gdyż 
T a n g a n a i k a  jest b  k o lo n ią  n ie m ie c k ą  
2) w ą tp i ć  n a le ż y  czy  T a n g a n a ik a  na 
d a je  się d la  o s ie d la n ia  m a so w eg o .

Co się ty c z y  G u ja n y  b ry ty js k ie j ,  
to  i s tn ie je ,  z d a n ie m  lo rda  M nrleya 
m oż liw ość ,  iż w o b ec  p r o o o z y c y j  H o 
lan d ii ,  m o ż n a  b ed z ie  z łączyć  o b s z a r  
G u ja n y  b r y ty is k ie j ,  f r a n c u s k i e j  i h o  
le n d e r sk ie j .  T eg o  r o d z a ju  o b s z a r  u- 
m o ż l iw i łb y  w  z n a c z n y m  s to p n iu  zna 
lezien ie  t e r e n ó w  o s ie d le ń c z y c h  dla 
Żydów  z tv m ,  ż.e w p rzysz ło śc i  p r z e 
k sz ta łc i łb y  się n a  p e w n e g o  r o d z a ju  
d o m in i u m  b r v tv i s k i ( .

m m m m  ■ m a m  ..

Podróż Samba z Dakaru do Cdyn! 
trwała kilka tygodni. Przez ały ten ras 
był on uxry!y w jednym z zakamarków 
sadku, żywiąc orzechami I weda. któ
re zabrał ze sobą.

Wyrok sądu po!sk:eg o  ograniczył się 
do udzielenia Murzynowi napomnienia.

Egzotyczny „tramp" zesłan ie  najbliż
szym itatkiem odesłany do Dakaru.

Z im * z GfOilra 
do

W  G ro d n ie  o d b y ło  się uroczyste p o 
bran ie  ziemi sp od  fundam entów  Zamku 
króla Stefana B atorego, którą z łożo no  d o  
urny w esp ó ł  z ziemią p o b ran ą  z pól Ra
dzymina, Nowej Rudy i Mostów, jako p o 
bojowisk zwycięskich walk o n ie p o d le g 
łość Polski g ro d .  ieńskiego pułku strzel
ców im. króla Stefana fsator-.go.

Urna z ziemią wraz ze specjalnym ak
tem zostar.ie p rzez  specjalną de leg ac ję  
w ręczona posłowi w ęgerst- .em L w V ,r- 
szawie celem o d e s ła n ia  d o  B u d a p esz tu .

S p Lgo 1*0 s o l e c k i e  
w Stwb ZWnocwc1!

W a s z y n g t o n . (Pat.) Departament 
sprawiedliwości ogłasza, że wlcekonsuf 
Z3RR w Nowym Jorku Ldal się samolo
tem do Los Ar.getes, aby asystować przy 
badanlacn aresztowanego pod zarzutem 
szpiegostwa kierownika „lutudsła" Micha
'n Goiln*.

Vriacua ameryicańskie stwierdziły, że 
Gor>n zaiiderzał wysłać do rządu ZSRR 
wia^omoc! f ufne dotyczące obrony na
rodowej I sekretów marynarki Stanów 
Zjednoczonych.

0 b B ii6 3 ie  t a r y f  n a  K aaale
S }̂ m

PARYŻ. (Par.) Komunikat Towarzystwa 
Kanału Suesklego oodaje- ł e  obniżenie 
taryfy tranzytowej które wchodzi w życie 
z dn. 15 grudnia rb„ postanowione zo
stało przez rad ęadmlnlstracy|nę f  wrześ
nia I Ul

A r o n e m  nie obajinio l a i c l .
ĉbnicbni??a

WIEDEŃ, (Pal.) Na konferencji dla 
dziennikarzy zagranicznych w tutejszym 
urzędzie propagandy Rzeszy oświadczo
no oficjalnie, ze ewentualna amnestia po
lityczna w Austrii nte obejmie osoby kanc 
lerza Schuschnigga.

w»wi> w w m A i B M B — W i ł

Dodatkowo 
10 miliardów t arbroieo a Włoch

RZYM. (Pat ) Rada ministrów pod prze | żetowym 1939M0 zostanie uruchomiona
wodnictwem Mussoliniego obradowała 
nad budieiem  Włoch na rok 1939 40.

Między innymi uchwalono nadzwy
czajny budżet wojskowy w kwoese 10 
miliardów lirów. 2  sumy tej w roku bud-

suma' 2.400 milionów lirów któru zostanie 
dodana do budżetu zwyczajnego mini
sterstw wojny, marynarki i lotnictwa, tal; 
że wydatki wojskowe wyniosą ogółem  
8.275 milionów lirów.

Na
Bandytyzm w Syrii 

czeie tanriy b. poseł do par amentu
JEROZOLIMA. (Pat.) W Syrii, w okoli

cach Lattskii szerzy się bandytyzm.
Onegdaj banda, złożona ze 150 uzbro 

jonych ludzi, napadła na posterunek żan
darmerii w Sutf-Herra i po zdemolowaniu 
budynku uszła ze zdobytą bronią w góry. 
Ta sama banda rozbroiła koło miejsco
wości Dzable 21 żandarmów syryjskich.

Jak się okazuje, na czele bandytów sfoł 
b poseł do parlamentu syryjskiego, Su- 
lejman Murszed, który, ścigany przez wła
dze bezpieczeństwa za zabójsfwc swego  
przeciwnika politycznego Charfebila, u- 
szedł w góry I zorganizował bandę, te*  
roryzując lokalne władze i ludność.



3

Francji
e iw s ta w ia ła  się w sz e lk im  o s t r z e js z y m  
z a rz ą d z e n io m .  P a n  F la n d in  osob is to ść  
s k ą d  in ą d  m d ła  i s ła b a ,  p o z w o l i ł  so 
b ie  na a k t  w a r c h o l s tw a  g ra n ic z ą c e g o  
ze z d ra d ą ,  w y w ie s z a ją c  a f isze  sk ie ro  
w a n e  przeciw Tko  m o b i l iz a c j i  P a n  Da 
l a d ie r  m ia ł  o d w a g ę  af isze  te  sk o n f i s k o  
wać.

Jeże li ,  p o m im o  te  szczegóły ,  ro la  
c a łk o w i ta  D a la d ie r a  w d n ia c h  k r y z y 
su n ie jest d o b rz e  z n a n a ,  to  j e d n a k  
p ew n e  jest jedno :  o p in ia  f r a n c u s k a  
łą cz y  iego n a z w is k o  z f a k t e m  ta k  
p r z e z  F r a n c j ę  r a d o ś n ie  p r z y ję ty m ,  z 
f a k te m  o c a le n ia  p o k o ju .

Aki trzec i :  D e k r e ty  m in .  P a u l
R a y n o d .  P o d s ta w o w a  r e f o r m a  życia 
e k o n o m ic z n e g o  F ra n c j i .  Z n ó w  p o s tu  
la t  sz e reg u  c ięż k ich  o f ia r  od  ogó łu  o- 
b y w a te l i .  Z a m ia s t  id e a łu  życ ia  coraz  
ła tw ie jsze g o ,  w iz ja  F r a n c j i  p r a c u j ą 
ce j  i zb ro jn e j .

Akt c z w a r ty :  M a rk s iśc i  f r a n c u s c y  
o r i e n t u j ą  się, że D a la d ie r  w y ra s ta  p o  
n ad  p o z io m  p rz e c ię tn e g o  p o l i ty k a  p a r  
l a m e n ta r n e g o .  S ta je  się a u t o r ,  to tem  
P r z y  ty m  ła m ie  p rz y w i le je  k la so w e  
k tó r e  p rzec ież  z o s ta ły  p o m y śL .n e  j a 
k o  z a p ła ta  za m a n d a ty .  M a rk s iz m  p r o  
k l a m u je  g e n e r a ln ą  m o b il iza c ję .  W y 
z n a c z o n y  fia 30 l i s to p a d a  s t r a j k  ge 
n e r a ln y  m a  s p a ra l i ż o w a ć  życie  F r a n  
cj  i z m u s ić  rzą d  do  u s tą p ie n ia

D a la d ie r  n ie  idz ie  na  ż a d e n  k o m  
p ro m is ,  n ie  z a c z y n a  ż a d n y c h  ta rgów . 
P r z y jm u je  w a ’k e  f ro n to w ą .  P a r y ż  m a  
k a ż d e g o  d n ia  n ie la d a  n ie s p o d z ia n k ę :  
MilU,aacyzaP*Ę Ftyiei, m i l i t a r y z a c ia  „ m e  
r r a “ , n iil i ta rv7nc .ja  r r a n s p ó r n i  auMiłjli 
sowema, e l e k try c z n o śc i  itp. TteziPh* 
dziś  ju ż  zna tiy .  A b so lu tn e  f ia s k o  s t r a i  
k u .  W  dn. 30 l i s to p a d a  s to l ica  F r a n  
cp m ia ła  w y g lą d  z u p e łn ie  n o r m a l n y

A kt p ią ty  —  D a la d ie r  p r z e d  izbą. 
Z w y c ię s tw o  ze w s z y s tk ic h  " s * b a r  
d z ie i  im p o n u ją c e

M a rk s iśc i  chc ie li  p r z e d s ta w ić  P ro  
renera tik o re a k c jo n is tę ,  cz ło w ie k a  o 
n ie b e z p ie c z n y c h  z a p ę d a c h  d y k t a t o r 
sk ich  k tó r y  30 l i s to p ad a  w a ż y ł  się 
zgw ałc ić  w o lne  a r a w o  r o b o tn ik ó w  
p r o k la m o w a n ia  s t r a jk u  P o le  sie iad 
n ak  o d w ró c i ły  T o  p D a la d ie r  w i s t a  
p ił  w  ro li  o sk a rż y c ie la ,  w  ro b  o b ro ń  
cy  p r a w a  i k o n s ty tu c j i  a o s k a rż y c ie  
la n ’eleya!nvc,h w y w ro to w c ó w .  S n k c e «  

p D a la d ie ra  je s t  zn o e łn y ,  b e z a p e la 
c y jn y  Mnw-a o s ta tn ia  w y n o w ie d z ia n a  
to n e m  m o c n y m ,  s ta n o w c z y m ,  s taw ia  
jaea  s p r a w ę  ja sn o  i aż do  b r u ta ln o ś c i  
szczerze  p r z v  tvm  u r o z m a ic o n a  n a 
p r a w d ę  d o w c ip n y m i  z w w ' " ’- :  n od
a d r e s e m  k o m u n i s tó w  Iw 1' 
eą H e s k a  c a ł e !  s k r a in e i

O d p o w ia d a  inc n a  z a rz u t  p r z y m u s o  
w eeo  e w a k u o w a n ia  n rz e z  o o l ic ię  za 
k ła d ó w  o k u p o w a n y c h ,  p. D a la d ie r  oś 
w ia d e z y ł :  n ik o m u  i p o d  ż a d n y m  po 
zorem  n ie  p o z w o lę  gw a łc ić  p r a w a  
bo  „ p r a w o  je s t  s n w e ie n e m  w  Repu- 
b h c e “ —  a sfrajiki o k u p a c y jn e  są n ie 
legalne .  T r u d n o  w y o b ra z ić  sob ie  o d 
p o w ie d ź  b a r d z ie j  p r o s tą  i j a s n ą  a z a 
ra z e m  lep ie j  t r a f i a j ą c ą  d o  m e n ta l n o ś 
ci f r a n c u s k ie j .

L eg a ln o ść ,  o b r o n a  le ga lnośc i  —  to 
a r g u m e n t  p rz e d  k tó r y m ,  p r z y w ią z a n y  
d o  p o r z ą d k u  i f o rm a l iz m u ,  F r a n c u s  
zaw sze  sk ło n i  g łow ę

A d a le j  u s łysze l i  d e p u t o w a n i  d łu

( D o k o ń c ze n ie  ze  str . i ) .

gą lis tę  o s k a rż e ń  p o d  a d r e s e m  o r g a m  
z a to ró w  s t r a jk u .  P . D a la d ie r  cz y ta ł  
in  e x te n so  d o k u m e n ty  d o w o d z ą c e  n ie 
zbicie, że s t r a jk  m ia ł  c h a r a k t e r  p o l i 
tyczny ,  że ce le m  i s to tn y m  m a n i f e s ta  
cji m ia ło  b y ć  o b a le n ie  rz ą d u .

L e k t u r a  s t e n o g r a m u  d e b a ty  p a r ła  
m e n ta r n e j  je s t  n ie z m ie r n ie  c ie k a w a .  
K o m u n iśc i  p o c z ą lk o w o  p r o te s tu ją ,  
k rzy c zą ,  p r z e ry w a ją .  Ale w y w ó d  p. 
D a la d ie ra  je s t  d o b r z e  u z a s a d n io n y .  Sy 
pie f a k ta m i ,  d a t a m i ,  n a z w is k a m i ,  cy 
tu je  o św ia d c z e n ia  o b e c n y c h  na sali 
k o m u n is tó w .  E n tu z j a z m  n a  p r a w ic y  
i w c e n t r u m  c o ra z  w iększy ,  lew ica 
s to p n io w o  m ilkn ie .

K lęskę  p rz y p ie c z ę to w u je  m a k  o m i 
ty  z w ro t  r e to r y c z n y  p. D a la d ie ra :  
„V ous ne  c o n te s te z  p a s ?  M e rc iL .“ (P ań  
s tw o  n ie  z a p rz e c z a c ie ?  D ziękuję!)

F a k t  z ł a m a n ia  s t r a j k u  g e n e ra ln e g o  
i w y s tą p ie n ie  p a r l a m e n t a r n e  D a la d ie  
ra  m o ż n a  n a z w a ć  p r z e ło m e m  w życ iu  
F ra n c j i  D laczego?

O to  n ie  od d z is ia j  u s ta w y  n ie  d o 
p u s z c z a ją  s t r a j k ó w  w ce la ch  po l i tycz  
ny ch ,  n ie  od. d z is ia j  o k u p a c j e  z a k ł a 
d ó w  są  n ie le g a ln e  i n ie  od  d z is ia j  s ta  
tu ty  s y n d y k a tó w  n a u c z y c ie l s k ic h  wy 
k lu c z a ją  m ie s z a n ie  się do  p o l i ty k i .  A- 
!e p r a w o  by ło  sob ie  a o b y c z a j  sobie. 
F ra n c u z i  p rz y z w y c z a i l i  się do  tego 
c h a o s u  i z d a w a ło  się, że in a c z e i  hvć 
n ie m oże .  S y n d y k a ty  ze s ła w n ą  C G 
T  n a  czele s ia ły  się p a ń s tw e m  w p ań  
s tw ic ,  rob i ły ,  co ch c ia łv ,  i w sz y s tk o  
bv ło  w olno . Ż ad e n  r z ą d  nie im ia ł  
s o ra w d 7 a ć  le.Talności m a n e w r ó w  syn  
d y k a h s ty c z n y c h

i JW tJŚĆ
P. D a ia a i e r  n ie  z ro b i ł  n ic  w ięcej ,  

j a k  ty lk o  z a s to s o w a 1 u s ta w y .  S k u te k  
był p io r u n u ją c y .  W  ty m  z w ie rc ia d le  
u s ta w  sp o łe c z e ń s tw o  u j r z a ło  j a k  dzi 
w a c z n ą  i c h o r o b l iw ą  k a r y k a t u r ą  by ło  
d o ty c h c z a so w e  życie w e w n ę t rz n o -p o  
l i ty cz n e  F r a n c j i .  O k a z a ło  się, że w y 
s ta rc z y  śc is łe  z a s to so w a n ie  u s ta w ,  by  
p rz e z w y c ię ż y ć  p a n o s z ą c ą  się a n a rc h ię .  
D la tego  s ta n o w is k o  p D a la d ie ra  jes t  
t a k  m o c n e  i d la teg o  też k o m u  lis tom  
nie p o z o s ta w a ło  n ic  in n e g o ,  iak  s łu 
chać  ze sp u sz c z o n ą  g łow ą. S k o ń czy ł  
się o k re s  u ż y w a n ia ,  o k re s  b e z k a r n e 
go h u la n ia .

M ożna c z asem  iść b a r d z o  d ługo  nie 
c z u ją c  ż a d n e g o  zm ęczen ia .  Ale w \ - 
s ta rc z y  z a t r z y m a ć  się na  chw ilę ,  a b y  

w y c z e rp a n ie  f izy c zn e  d ^ ło  się odczuć  
z c a łą  siłą. F r a n c u z i  zżyli się już  z cha 
ospm w ew nętrznym i-  p rz y z w y c z a i l i  
się. Ale t ra g ic z n o  dn i w rz e śn io w e  po 
d z ia ła ły  jak p r z e b u d z e r r e .  S no łcczeń  
s tw o n n c z u t i  się zm ęc zo n e  c h a o se m  i 
a n a r c h ią .  D in tego , p o m im o  d okucz l i  
w ych  d e k r e tó w  p o d a tk o w y c h ,  p. Da
l e k t o r  ioęf .fs.lę

30 l i s to p a d a  n ie  u d a ło  się w y p ro  
w ad z en ie  u l icy  p rz e c iw k o  rządow i .  
P ro w o d y r z y  n ie  spos t rzeg li  się, że p. 
D a la d ie r  w ięce j  niż oni c ieszyć  się za 
c zyna  s y m p a t ią  ulicy. F r a n c j a  b o 
w iem  p r a g n ie  p o k o ju  i s p o k o ju .

O g ro m n a  n o s ta lg ia  ła d u  i b e z p ie 
cz eń s tw a  o g a rn ę ła  n a ró d .  D in tego  r o 
dzi się i.nkiś n o w y  c z y n n ik ,  coś co hv  
się ch c ia ło  n a z w a ć  le g en d ą  D a la d ie ra  
F a k t  w e F r a n c j i  bezy  zg iędnm  no w y

T sc

^ o f y c a t t i i  p r z e z  p r a s *
„GZAb” O K W E S T I I  U K R A IŃ S K IE J

„C zas“ zam ieszcza  a r ty k u ł  w s tę p 
n y  na te m a ty  u k ra iń sk ie ,  doch o d z ąc  
do n a s tę p u ją c y c h  w niosków.

Fasa Trzecie) Rzeszy dotychczas nie 
wypowiedziała się w sprawie planówr 
ograniczając się do skrzętnego I cza
sem niezbyt obiektywnego lntormowa 
nia swoich czytelników o wydarze- 
n!ach dotyczących kwestii ukraińskiej. 
Trzeba Jeanakowoi powiedzieć, że 
gdyby reelizecja powyższych planów 
siata się aktualna, to stanowisko Nie
miec I Polski w tej sprawie musiałyby 
się całkowicie roze!ść, Polska chce u- 
trzvmyw£ć dobre stosunki z obydwo
ma swoim’ sąsiadami f w jakimkolwiek 
wygrywaniu karły ukraińskie) przeciw
ko Rosji udz!ału nie weźmie.

Plany niemieckie są jeanak pzzynaj 
mniej naraz e, mała zdefiniowane, nie 
posiadają one dotychczas stempla ofic 
jainego, nie mamy w ęc żadnej racji, 
by s'ę nad n;mi dłużej zastanawiać, 
w zgiędire, by pod adresem Rzeszy wy 
stępować z zarzutem, i e  ma coś wspoi 
nego z ukraińską Iredentą.
J a k  w id a ć  z tego zachodz i dość 

d uża  ró ż n ic a  w p o g lą d a c h  s t a r e ’ 
i m ło d e j  k o n s e rw y  na  p rob lem at  
u k ra iń sk i .

H IS T O R IA  M A S O N E R II  
P O Z N A Ń S K IE J

„ D z ien n ik  P o z n a ń s k i"  zam ieścił  
n ie d a w n o  c ie k a w y  p rz y c z y n e k  do  h i 
storii p o z n a ń sk ic h  lóż m a so ń sk ic h  

Jak już donosiliimYr pisze „Dz. Po
znański", Jedną ze zlikwidowanych lóż 
w Poznaniu jest St. Jonannis— Loge 
„Zum Tempel der Elnfracht". Jest to 
Jedna i  nalstarszych lóż w Poznaniu, 
gdvż założona została 29 marca 
«78* r.

S Z Y B K O Ś Ć - W Y G O D A

orgam-Zdobycze techniki t naukowej 
żacy i '.racy wykorzystane zostały przez PKO.  

by zapewnić milionom klientów sprawną  
i szybką obsługę,

Ćwierć miliona codziennych w płat

i wy p ł a t na 133mt l iony  z l  to dowód

sprawności  i wielkości

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE P K O

9j Bu w- i

TRZYMAJ SIĘ PR łST fl!
T r z y m a j  się p r o s to l  S iedź  p ro s to !  

—• J a k ż e  częs to  s łyszy  się  te u p o m n ie  
n ia  i to  u a w e t  dziś  w  d o b ie  s p o r tu  i 
w aż n o śc i  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o 1 
N ie s te ty  ro d z ic e  i w y c l io w a w c y  nie 
za w sze  w iedzą,  że te u p o m n ie n ia  m e  
o d n io s ą  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u  u a w e t  
m .rn o  p o s łu c h u  i n a j le p s z e j  w oli tych  
u p o m n ia n y c h .  —  Z a p ó ź n o  je s t  uz 
b o w ie m  w 15 r o k u  życ ia  n a p r a w i a ć  
to, co się z a n ie d b a ło  w o k re s ie  n ie 
m o w lę c tw a .  D u c h o w e  i f izyczne  ce
ch y  cz łow;«]ia są  z a ło ż o n e  już  w  je 
go z a r o d k u ,  n ie  m o ż n a  j e d n a k  p rz e s ą  
d;zać ro z w o ju  ty c h  cech .  o d m a  w iaj.re 
w j  c h o w a n iu  jego  i s to tn y c h  w a r to ś 
ci. D o św ia d c z e n ia  b o w ie m  w y k a z a ły ,  
że w nn t7v rn  r ę k u  Ieżv p ie lę g n o w a n ie  
i kształcenie- cech  d o d a tn ic h ,  a  łago  
d ze n ie  i h a m o w a n ie  u F m n y o h .

P ięk n o ść  p n s ta w y  do jrza łeg o  czło
w ie k a  zależy w du że j  m ie rz e  od cech 
o d z ie d z ic z o n y c h ,  ale i p rz e d e  w szysf  
k im  od  o d p o w ie d n ie g o  w y c h o w a n ia  
w  okres ie  n iem ow lęc tw a  A ja k  i dla 
czego. n a le ż y  w d a n y  sp o só b  n o s le n o  
wnć p o s ta r a m  się w k r ó lk i c h  s ło w a c h  
Wyiośnić.

P ię k n a ,  p io n o w a  p o s ta w a  c ł o w i e  
o d r ó ż n ia ją c a  go od c z w o ro n o ż 

n y c h  s tw o rz e ń  n iższego  g a t u n k u  z a 
leży g łó w n ie  od  o d p o w ie d n ie g o  k sz ta ł  
tu  k ręgosfupa ,  k tó r y  to  k sz ta ł t  u t r z y  
m y w a n y  je s t  s i łą  o d p o w ie d n ic h  m ięś  
ni. —  K rę g o s łu p  s k ła d a  się z p o je 
d y n c z y c h  k ręg ó w  z łą c z o n y c h  s ta w a  
m i  i w iąz ad łam i ,  p o z w a la j ą c y m i  n a  
d u ż ą  r u c h o m o ść .  Różne  części k rę g o  
s łu p a  są  ró ż n ie  r u c h o m e ,  za le żn ie  od 
p r z y m o c o w a n ia  ich  do  in n y c h  kości 
o rg an  z m u  ludzk iego .  N a jw ię c e j  r u 
c h o m ą  je s t  część s z y jn a  i część  lędź 
w io w a  k rę g o s łu p a .  Część p ie r s io w a  i 
k rz y ż o w a  są p r a w ie  n ie ru c h o m e .  Na 
p rz e d n ie j  i ty ln e j  śc ian ie  k r ę g o s łu p a  
c iąg n ą  się w zd łuż  l iczne  g r u p y  m ięś 
ni, k tó r e  tę r u c h o m o ś ć  r e g u lu ją .  Te 
m ię śn ie  z p r z e d n ie j  s t r o n y  k re g o s łu  
p a  są  s i ln ie jsze  niż ty lne ,  i ta  w łaśn ie  
d y s p r o p o r c ja  je s t  p r z y c z y n ą  zn ie 
k sz ta łc e n ia  k ręg o s łn j ia ,  a co za tem  
idzie n ie w ła śc iw e j  b r z y d k ie j  p o s ta w y  
cz łow ieka ,  ta k  z w a n e g o  k r z y w e g o  
t r z y m a n ia  się. D ą ż e n ie m  w ięc  n a s z y m  
bedz ie  w z m o c n ie n ie  tej g r u p y  m ię ś 
ni ty ln y c h ,  k tó r e  k r ę g o s łu p  w nale 
ży t ej u t r z y m a  pozyc ji .

K ręgos łup  n o w o r o d k a  lud z k ieg o  
jest z u p e łn ie  wiotka i ta s łabość  k rę  
g o s łu p a  d e c y d u je  o k o n ie c z n o śc i  zaj

m o w a n ia  p rze z  n ie g o  p o z y c j i  leżące j.  
Gdy go  ch c em y  p o s ta w ić  n a  nóżk i 
k rę g o s łu p  zw ija  się w  k a b łą k  a g łów  
ka  o p a d a .  W id a ć ,  że s ła b e  m ię śn ie  
ni** m a j ą  na  ty le  siły, b y  go u t r z y 
m a ć  w  r ó w n o w a d z e .  Od d a w ie n  d a w  
na s l a r a n o  się p o m ó c  j a k o ś  n ie m ó w  
ięciu  w  u z y s k a n iu  p ozyc j i  p ionow ej ,  
do  czego p ro w a d z i ły  dw ie  drogi.  A lbo 
d o d a ć  k r ę g o s łu p ó w ’ j a k i e j  z e w n ę trz  
ne j  p o d p o r y ,  w k tó r e j  b y  się p o t r a f i ł  
u t r z y m a ć ,  ta k  z w a n e  b ie rn e  w y p r o 
s to w a n ie  c ia ła ,  a lb o  cz ekać ,  aż m ię ś 
nie na ty le  się w z m o c n ią ,  że Dotru 
f ią  sam odz ie ln ie  u t r z y m a ć  k ręg o s łu p  
w p io n o w e j  pozyc j i ,  t a k  z w a n e  czyn 
ne w y p ro s to w a n ie .

T o  p .e rw sz e  d ą ż e n ie  n a d a n ia  n ie 
m o w lę c iu  z e w n ę t r z n e j  p o d p o r y  zna ła  
zło sw ó j  w y ra z  w  r ó ż n y m  sp o so b ie  za 
w i ja n ia  n i r m o w lą t .  tw o r z ą c y m  z dzie 
c k a  s z ty w n y  p rz e d m io t .  I  ta k  np  E- 
g io c jan ie  rob il i  ze sw y c h  n ie m o w lą t  
coś n a  k s z ta ł t  m u m i i ,  R z y m ia n ie  owi 
iali ie o p a s k a m i ,  iak lo  w id a ć  n a  sław 
n y ch  p ła s k o r z e ź b a c h  r z e ź b ia rz a  f lo 
r e n c k ie g o  A n d re a  D ella  R ohh ia .  A i 
u n a s  s p o ty k a m y  dziś  ieszcze te n  h m  
b a r z y ń s k i  sp o só b  o w ija n ia  n ie m o w 
ląt p o w i i a k a m i  p rz e z  n ie ś w ia d o m e  
m a tk i .  P o w ie m  ten  zły z w r z e .  i jest 
n ie s ta ły  b a r d z o  ro z p o w sz e c h n io n y ,  
m im o ,  że dziś już  z caJą p e w n o śc ią  
w iem y, że j e d y n ą  siłą, k tó rą  p o tr a f i

lir S W i

we w ła ś c iw y  sp o só b  z m ie n ić  p o zy c ję  
dz iecka  z po z io m e j  n a  p ionow ą, czy 
li p o s ta w ić  je  n a  nogi,  —  je s t  ty lk o  
siła je g o  m ięśn i .

„ d r o w e  d z iec k o  p e t r a f i  n a p e w n o  
usiąść  i s t a n ą ć  w tedy ,  gdy  m ię śn ie  
jego  b ę d ą  d o s ta te c z n ie  s ilne, a  kośc i 
d o ść  o p o rn e ,  b y  c ię ż a r  c ia ła  u t r z y 
m a ć

Nie w o ln o  r o d z ic o m  i w y ch ó w  a w  
com  p rzy śp ie sz ać  tego s to p n ia  rozw o  
ju  i p o m a g a ć  d z ie c k u  do  o s i ą j t i ę c i a  
ja k  n a in rę d z e j  pozyc ji  p r o s t e j 1

Z d a r z a  się b o w ie m  częs to ,  że n ie  
m o w lę  w y c h o w y w a n e  w p o w i ja k a c h  
n ie p rz y z w y c z a jo n e  d o  s w o b o d n e g o  
p o r u s z a n ia  się n ie ś w ia d o m a  m a tk a  
zm u sza  do  s ie d ze n ia  i p o d p ie r a  p o 
d u sz k a m i .  Co się w te d y  d z ie je ?  Otc 
k rę g o s łu p  n ie  p o d t r z y m y w a n y  silny  
m, m ię ś n ia m i  p r z y jm u je  p o z y c ję  d la  
s ie b ’e n a j w y g o d n ie j s z ą  w y g in a ją c  się 
do  ty łu  i tw o rz ą c  garb .  G dy dz iecko  
w te j  p o zy c j i  d łu ż e j  p o z o s ta je ,  to  
zn ieksz ta łcen ie  to  się u s ta la  p o d  z n a 
n ą  n a z w ą  o k r ą g ły c h  pleców’ itp.

P o d o b n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  k r y je  
w; sob ie  t a k  n ie w i n n e  p o z o r n ie  zwy- 
ezaj,  iak  n o sz en ie  n ie m o w lę c ia  na rę 
k u  zw łaszcza  jeśli to  I rw a  d łu ż e j  i 
o d b y w a  s :ę zw y k le  p o  j e d n e j  s t ro n ie .  
D ziecko  s iedząc  na  p o c h y lo n y m  z\vv 
k le  r a m ie n iu  w y g in a  k r ę g o s łu p  w od 
p o w ie d m ą  s t r o n ę  i p o w o d u je  d ru g ie

W tym okresie w Poznaniu istniało 
ty.zcze klika ló i (obecnie już n.e ist- 

' niejące], które prowadziły ożyw ion y. 
diia‘alność. Były to loże „Die oe*.on  
te Eestandigkeit", „Der wetsse Adler"
I „Schule der Wels.ieit". Pierwsza z 
nich została założona 5 listopada 
1780 r., I na czele je) star hr Ignacy 
Działyńskl. Loża ta skupiała nie tylko 
Polaków, gdyż między członkami znaj
dowali się równ‘e i  I Niemcy. Obrady 
loży odbywały się w języku polskim 
I francuskim. „Der weisse Adier‘‘ r.. e- 
ściła się we własnym lokalu przy St. 
Rynku 85.

V/ okresie napoleońskim Istn.ało 
Jeszcze w Poznaniu kilka lóż. Loie te 
wówczas m ały charakter n iepodległo
ściowy Skup'ary one gorących patrio
tów i patronowali Im. ks. Józef Ponia
towski, gen. Jan Henryk Dąb.awski, Po 
nlnski I inni. Loże te ulegały wpływom  
I działały w ścisłym porozumieniu z lo 
ią  „W ielkiego Wschodu" w Warsza
wie.

W r. 1811 łoże „P<ast zu den drei 
Sarmaischen Saulen" i -,Zur Standhal- 
tigket" połączyły się I utworzyły 
wspólną lożę pod nazwą „Zum Tem- 
pei der Einłracht".

Najciekawszą jest mała sala. W sali 
tej w samvm pośrodku zna’dł,5e się ay 
war przedstawiający z lewe) strony 
od dołu kam:eń nieokrzesany (niema- 
son), z prawe! sześcian obrobiony (ma
son), dw'e kolumny z IHeraml J I B 
(Jakim I Boat) świąfyn'ę Salomona, 
p-on, kątomierz, sznur, słońce I gwia 
zdy

Przed i podczas wolny światowej, 
loża ta Uczyła bhsko 3CU członków.

Obecnie przeprowadzana Inwenta
ryzacja mniatku ructiemeoo loży w c!ą- 
gu kiiku łagodni zostanie zakończona 
I włanze przystąpię do rozdziału tego  
ma;atku trdędry stowarzyszenia spo
łeczne.

DLAC ZEG O  C EN Y  ZBÓŻ MOG 4 
U L E C  Z W Y Ż C E ?

„ P o lo n ia "  z a s ta n a w ia  sie n a d  p rzy  
uzyną zw yżk i cen zboża n a  zachodz ie  
E u ropy , ,  a  co za ty m  dzie i w  za 
c h o d n ich  d z ie ln icach  Polski.  D z ienn ik  
dochodz i do  w n io sk u ,  że p rz y c z y n ą  
zw yżki jest u s ta n ie  p o d a ż y  ze s trony  
Sowietów.

W zestawieniu z zapotrzebowa
łe m  wewnętrznego rynku sowieckie
go  jesf to ilość w najlepszym wypad
ku wytarczająca. Natomla>t urodzą te
goroczny nie pozwala na jakiekoiw ek 
magazynowanie zbóż, czv też na prze
znaczenie chociażby małych Ilości na 
ekspe-rt. Propagowana przez Strona 
od początku kampanii zbożow el cyfra 
„7 nrliardów pudów", co stanowi oko
ło  112 m horów  Y>n zostało osiągnię
te zaledwie w połowie.

Pondjaiac woływy klimatyczne na 
urodzajność pól sowieckich, slw^rdAć 
należy, i e  )esf ona niższą, pnm’mo 
szeroko reklamowanych zdobyczy ko
lektywizacji, od os!?-gn!ęć gospodarstw  
w Polsce, czy w Innych p»ństwach n e 
bolszewickich. I tak, w r. 1935 orzec'.*. 
tny plon z hektara w q wynorlł w ZSR 
R: pszenica 7,3 Polska —  11,3, Weory
—  13,1 Żv1o: w ZSRR —  8,7, Polska
—  11,2, Węgrj —  11,4

Cyfry te rzucają jaskrawy snop 
światła n i rzeczywistość osiągnięć so
wieckich.
a  za tem  n asz  s k r o m n y  ro ln ik  ze 

swoun k o n ik ie m ,  o k a z a ł  się lep szym  
g o sp o d a rz em  od r e k la m o w a n y c h  „m e  
c h a n ik ó w "  sow ieck ich  i ich  t r a k t o 
rów. /

częs to  s p o ty k a n e  z n ie k sz ta łc e n ie ,  ja  
k im  je s t  sk rzy w ie n ie  b oczne  k rę g o s łu 
p a ,  k i o r e  z k o le i  p o w o d u je  nie- 
róv» eości b a r k ó w  i b io d e r .  Z a ró v  no 
s z k o d l iw ą  je s t  w sz e lk a  p o m o c  r ę c z n a  
p rzy  n a u c e  ch odzen ia ,  j a k o  też i p r z y  
r z ą d y  do  tego c e lu  s łużące .

^óż  j e d n a k  cz y n ić  na leży ,  a ż eb y  
u n ik n ą ć  ty c h  b łędów , a  z a p e w n ić  n ie  
m o w lę c in  o d p o w ie d n ią  p o s ta w ę  k r ę 
gos łupa  w  przyszłoś* i?

O to  n o w o c z e s n a  h ig ie n a  z n a la z ła  
sposób , k tó r y  n ie  w y k r a c z a j ą c  prae- 
erw n a tu r a ln e m u  rozwojowa, z a p e w 
n ia  dz iecku  w o lność  r u c h ó w  a ty m  
s a m y m  w z m o c m e m e  o d p o w ie d n ic h  
m ięśn i.  O d rz u c iw sz y  w sze lk ie  o k r y 
cie k r ę p u ją c e  s ta le  r u c h y  d z ie c k a  
p o d c z a s  leżen ia  za leca  t a k  z w a n ą  
„ g im n a s ty k ę  n ie m o w lą t " ,  k tó r a  p rz e z  
sy s tem a ty cz n e  p o b u d z a n ie  d o  r u 
c h ó w  c z y n n y c h  o s iąga  p o ż ą d a n e  sk u t  
ki. P r a k ty c z n ie  w y g lą d a  to  ta k .  —  
C o dz ienn ie  p rz e d  k a ż d y m  k a r m i e 
n iem  r o z w i ja m y  n ie m o w lę ,  b y  m o g ło  
dow o li  p o r u s z a ć  r ą c z k a m i  i n ó ż k a m i ,  
a p o c z ą w sz y  od  t rz e c ie g o  m ie s ią c a  ży 
c ia ,  w  k t ó r y m  m e m o w lę  już  u m ie  
s a m o  t r z y m a ć  g łów kę, k ładz iem y  je 
n a  b rz u s z k u .

D z ie ck o  leżące  n a  b rz u s z k u ,  za in  
t e r e s o w a n e  o to c z e n ie m  p o d n o s i  głów 
kę  i w y g in a  k r ę g o s łu p  sz y jn y  a n a 
s tę p n ie  o p ie ra ją c  się r ą c z k a m i  wygi



4 „KURtER" (4662).

P ta n ird ;' ma rticy
Filo iiek  „ivaiC2 g<j ul 6  r e t f a h t t o r - u r n ś

p i s m  M i l e i f s l r i c l !

Dwaj przyjaciele, znani w W ih i e  Jan 
K apusta i Ignacy Nalewajko postanowili 
p o d r  esc te p ien .ęd ze ,  które, mówiąc po  
pu 'arh ie ,

LEŻĄ NA ULICY.
Kapusta p o b ie g ł  więc d o  policji i zamel
d o w a ł  p rzerażony , że  Nalewajko chce  g o  
zarżnąć nożem kuchennym, w tradycyjnie 
japoński sposÓD, pozbaw ia jąc  wnętrzno
ści. D y ż u n y  p rzodow nik ,  Piotr Ignacow- 
ski, soisał p ro toku ł narzekając na „dum 
p ing  apoński"  i przyrzekając zająć się 
ekscentrycznym Nalewajką. Nazajutrz w 
„S łow ie"  ukazała  stę trzyszpaltowa sen
sacja, wykazująca dużą  erudyc ję  w spra
wie samurajskieg i zwyczaju harakiri i za
rzucająca N alew ajce sadystyczne skłon
ności, „Ekspress W ileński"  na dw óch  szpal 
łach p ływ a ł  we krwi Kapusty, wyjaśnia
jąc p o d  koniec, że  tak by by ło  gdy by  
Nalewa-jko spełn ił  swoją g roźb ę .  „Kurier 
Pow szechny" omal nie  pisa*- „o to  sku
tki przymierza japońsko-n iem ieck iego!" ,  
i.Kurjer W ileński" zaznaczył, że  v

KAPUSTA JUŻ DOGORYWA 
W SZPITALU'

Słow em wszystkie pisma wileńskie, 
opie*a ąc się na komunikacie policyjnym, 
wręczanym co dzień  , epoi terom pism miej 
scowych, op isa ły  szcze g ó ło w o  t raged ię  
Kapusty, praw ie wyzywając Nalewajkę od  
zbrodniarzy.

W  tymże dniu  Kapusta p o b ie g ł  do' po 
łicji i o d w o ła ł  m eldunek.

Nalewajko był pijany —  tłumaczył — 
plótf  trzy p u  trzy. N :ep o trzeb n ie  pana  
p rzodow nika  fatygowałem.

Na fvm sprawa skończyła się w po- 
łioji. Nalewajko m ó g łby  oo c iąg ną ć  Kapu
stę d o  odpow iedz ia lnośc i za fałszywe os
karżenie ,  ale była  to  przecież rzecz... 
ukarfowana.

Po kilku dniach Nalewajko po p rzez  
Z as tę p cę  p raw n eg o  rozooczą ł rozm ow ę z 
redakcjami pism wileńskich.

—  Proszę w płacić  p o  300 złotych!
—  Za co?' —  krzyknęli wszyscy zdzi

wieni.
—  Zniesławiliście mnie!
I rz ec iy w :ście
SPRAWA PRZEDSTAWIAŁA SIĘ 

POWAŻNIE.
N alew ajko oskarżał z art. 255 KK G ro
ziło ło grzywną i aresztem. D ow odu praw 
dy przep , o wadzić nie można by ło ,  bo  
Jak tu dowieść, że  Nalewajko chciał zar
żnąć Kapustę! I

Jed en  z redak torów , przemilczmy jp g o  
nazwisko, d a ł  d 'a  św ię tego  S Do k o ju  200 
złotych, chngi 150, trzeci 300, czwarty...

Przyjaciele zebrali sporą sumkę...

Historia powyższa, jak czytelnik się 
zorientow ał,  jest zmyślona. M o g ło  łak 
być, bo ,  niestety, prasa zmuszona jest ko
rzystać z w iadomości,  k tóre  dziś, jak 
wszystko wskazuje, o d o ow iad a ją  praw
dz ie  jutro zaś są o d w o ła n e ,  zap rzeczo ne  
I stanowią zniesławienie. Prasa nie m oże 
czekać, drukuje  i... Ale nie b y ło łak.

A oto

HISTORIA AUTENTYCZNA:
W  dn u 18 lisiOpada 1936 r. niejaka 

Leokadia  Siem io^ek oskarżyła Franciszka 
Filonka o kradzież łoreoki,  zawierającej 
8  złotych. Filonek jest kaleką, ma spara
liżowane nogi. Jeździ na trzykołowym 
wózku. Siemionek oświadczyła, że  Filo
nek na u'icy potrącił ją i w tym m om en
cie zabra ł  ło rebkę .  Zajście zostało  opisa
ne w p ro łoku ie  policyjnym, znalazło się 
w raporc ie  dla prasy i ukazało  się p ra
wie w e wszystkich gazetach  wileńskich.

Przeciwko Filonkowi b y ło  p ro w ad zo 
ne d o c h o d z e n ie  policyjne. Spraw ę jednak  
um orzono  w o b e c  braku d o w o d ó w  winy. 
Filonek wytoczył z kolei

PRZECIWKO OSKARŻYCIELCE 
proces o fałszywe oskarżenie  i wygrał go.

Po kilku nres iącach  Filonek z a p ro p o 
nował p rzez  odw okału  redakcji „Russko- 
je Sfow o" a lbo  proces o zniesławienie, 
albo „ d o  rączki" 150 złotych. Reaakcja  
wybrała i... zapłaciła  150 złotych. ,Gios 
N arodow y ' o d w o ła ł  w iadom ość i zgodz ił  
się umieszczać b e zp ła tn ie  og ło szen ia  Fi
lonka, który jest zegarmistrzem. O g ło sz e 
nia te  do ść  d u ż e g o  rozmiaru ukazują się 
do  dziś co pew ien  czas w „G to s ie  Naro
dow ym " „Kurier Pow szechny" z począ t
ku „stanął okoniem ". Doszło d o  procesu. 
W  pierwszej instancji

REDAKTOR ZOSTAŁ SKAZANY. 
Potem zrezygnow ał z p rocesu  dla świę
tego  spokoju. Zapłacił Filonkowi 50 zło
tych, W  Sądzie  Apelacyjnym sprawa zo
stała umorzona. Filonek odstąpił o d  os
karżenia.

W czoraj zaś p rzed  Sądem O kręgow ym  
w Wilnie stanęli po Kolei redaktorzy 
trzech pism „S łow a",  „G aze ty  Wileń
skiej" i „Kuriera W ileńskfego" . R edakto
rzy, klórzy nie zgodzili się na „warunki 
f in ansow e ',  b o  F 'lonek żada ł  za odstą
pienie  o d  p rocesu  p o  2 0 0 , I00  złotych.

Podczas p rzew od u  wszyscy zrozumieli
0 co Filonkowi chodziło .  Adw, K odź o b 
rońca dw ucn  redaktorów  zaznaczył: ,,Cho 
dzito  nie o  o b ro n ę  honoru  lecz

O  WYMHS7ENIE PEWNYCH KWOT 
PIENIĘŻNYCH".

Filonek pociągną* bow iem d o  o d p o w ie 
dzialności także te  pisma, k tóre  na jeg o  
p ro śb ę  w swoim czasie zamieściły sprosto 
wania.

Adw. Szabelska przedstawicielka Fi
lonka uważa, że  redak to rów  należy u ka
rać, poniew aż  nie  m ogą  p rzeprow adzić  
d o w o d u  praw dy  czeg o  wyn-aga art. 255 
KK. To że korzystali z komunikatu ofic
ja lnego policji i nie mieli złei woli wca
le ich nie tłumaczy i nie pomniejsza winy. 
Prosiła też

O  SUROWY WYMIAR KARY.
Adw. Kodź by ł p rzec iw nego  zdania . 

Uważał spraw ę za zasadniczą i d o w o 
dził, że  w łym w yoadku  łak niezwykłym
1 charakterystycznym nie ma winy redak
torów z art. 255.

Sędzia Tomaszewski uniewinnił dwuch 
redaktorów  —  p rz e d e  wszystkim z łych 
w zględów , że

1) notatki były oparfe o komunika! 
policyjny;

za. nccsom /  Jcut y&zs kujcló

^ k J ^ a j^ n J J a js T jm b k ig '’

n a  d a ls z ą  część  k r ę g o s łu p a  w z m a c n ia  
jąc  w ła ś n ie  tę  g r u p ę  m ię śn i ,  k tó r e  z 
n a t u r y  są  s ła b ie j  r o z w in ię te  i są  p rz y  
c z y n ą  z łe j p o s ta w y  w  p rzysz ło śc i .  
P rz e z  leżen ie  n a  b r z u s z k u  n a s tę p u je  
w yg ięc ie  k r ę g o s łu p a  d o  p rz o d u ,  k tó  
r e  je s t  p r z e c iw w a g ą  g a r b u  s tw o r z o 
n e g o  p rz e z  w a d l iw e  s ie d ze n ie  z pod  
p a r c i e m  p o d u s z k a m i .

N iem o w lę  w y c h o w a n e  w ed łu g  
w yże j p o d a n y c h  r e g u ł  je s t  t a k  s ilne, 
że w  7 m ie s ią c u  m oże  s ia d a ć  i k ła ść  
aie z ł a tw o ś c i ą  b ez  ż a d n e j  p o m o c y .

U m ie ję tn o ś ć  le ż e n ia  n a  b r z u s z k u  
z p o d n ie s io n ą  g łó w k ą  je s t  w ie lk im  u- 
ła tw ien iem  d la  zd o b y c ia  n a s tę p n e j  fa 
zy p o r u s z a n ia  się, n r a n o w i c i e  t. zw. 
r a c z k o w a n ia ,  to  z n a c z y  c h o d z e n ia  na 
c z te re c h  k o ń c z y n a c h

N iew ie le  b o w ie m  s tw o r z e ń  ż y j ą 
cych  p o r u s z a  się n a  d w u c h  n o g ach .  
T y lk o  p ta k i ,  n ie k tó r e  m a łp v  i c z ło 
w iek K rę g o s łu p  j e d n a k  m a łp  i p t a 
k ó w  z a c h o w u je  p o z y c ję  n a c h y lo n ą  ku 
p rz o d o w i .  J e d y n ie  cz ło w ie k  d z i s ie j 
szy o s ią g n ą ł  p o z y c ję  p ro s tą ,  j a k o  wy 
ra z  n a iw y ż sz e g o  ro z w o ju .

C h o d z e n ie  w ięc  n a  d w u c h  o d n ó 
żach  jest u m ie ię tn o ś c i ą  p ó ź n o  nnby  
ta w  s^pre^u H o g e n e l  rc z n  rm  i cz ło
w iek  z d o b y w a ją c  ją  m u s i  p rze jść  
p rze z  fazę  ro z w o ju  s tw o rz e ń  cz w o ro  
n o żnych .  D la tego  r a c z k o w a n ie  test z ja 
w isk ie m  n o r m a l n y m .  D la  dz iecka

p r z y z w y c z a jo n e g o  do  le że n ia  n a  b r z u  
s z k u  ta  c z y n n o ś ć  je s t  ła tw ie j s z a  n iż 
s ta w a n ie  o d r a z u  w po zy c j i  p ro s te j .  
D z iecko  leżąc  n a  b r z u s z k u  sp o s t rz e g a  
j a k iś  p r z e d m io t  i s t a r a  się d o  n iego  
p rzy b l iży ć ,  p o d p ie r a  się p r z y  ty m  n a  
ło k c iu  i k o l a n k u  i w  te n  sp o só b  po  
su w a  się n a p rz ó d .  P o w o l i ,  p o r u s z a  się 
d z iec k o  w  p r z e s t r z e n i  o p ie r a ją c  się 
k o le jn o  n a  4 k o ń c z y n a ć h .  P r z y  te j  
f u n k c j i  w sz y s tk ie  m ie śn ie  są  cz y n n e ,  
w z m a c n i a j ą  się p o w o l i  i n ie  są  n a r a  
żone  o d r a z u  n a  c ię ż a r  ca łego  tu ło w ia ,  
co się dz ie je  p t z y  p r z e jś c iu  do  p o zy  
cji  s to jąc e j .  P r z y  r a c z k o w a n iu  w szys t  
k ie  m ię ś n ie  p o t r z e b n e  do  ch o d z en ia  
są pow o li  w c ią g a n e  dn  u ż y tk u .  Im  
d łuższe  j e s t  r a c z k o w a n ie ,  ty m  s i ln ie j  
sze b ę d ^  m ię śn ie  i tw a r d s z y  szk ie le t  
d la  p ó ź n ie js z e j  p r o s t e j  p o s ta w y .  
L eż en ie  n a  b r z u s z k u  i r a c z k o w a n ie  
są d o s k o n a ły m i  ś r o d k a m i  do u n ik n ie  
cia w c z e sn e g o  s k r z y w ie n ia  k ręg o s łu  
pa-

W  p e w n e j  chw il i  d z iec k o  r a c z k u  
jaee  p r ó b u j e  w s ta ć  i zm ę c z o n e  n a ty e h  
m ia s t  w r a c a  do d a w n e j  nozyc j i .  Po 
k i lk u  n r ó b a c h  sz y b k o  zdobyw a tę  u 
m ie ie tn o ś ć  s t a r a j ą c  się z ro b ić  n n re  
k r o k ó w  n a p r z ó d  w te i n o w e i  nozvc ji  
P rz y  tvi h  p ie rw s z y c h  k r o k a c h  k r ę 
gosłup  d z ie c k a  jest p o c h y lo n y  n i r e o  
nnnrzórl a s ta w y  k o la n o w e  i b io d ro  
we le k k o  zgięte. Je s t  to  p o zy c ja ,  k tó

2) w chwili Ich umieszczenia Istniał w 
stosunku do Flonka zarzut kradzieży;

3) redaktorzy nie mieli zamiaru znie
sławiać Filonka;

4) rehabilitujące sprostowania były za
mieszczone.

W  trzeciej sprawie o b ro ńca  adw, Hry- 
n iewiczówna nie m o g ła  m ó w x  o swoim 
stanowisku, b o  Filonek cofnął oskarżenie  
i sprawa została umorzona.

W krófce  na w okandzie  sądu ma zna
leźć się sprawa redaktora  „Łkspressu Ilu
s t row aneg o"  o tę  samą notatkę.

C iężkie jest życie r e d a k to r s k i ,  a szcze 
go ln ie  dziś, p o d  op ieką  n o w e g o  d e 
kretu p raso w ego .

Jwł).

P. S. „G ło s  N arod ow y "  m oże  już nie 
umieszczać o a ło s t e ń  Filonka. Wyg.aliśmy 
k o leg o  Redaktorze!

'm źjm tiw k& ne
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C*i2C!3©3Y choinkowe i POCZTOWSC5 świąteczne 
poleca P. T, O l S ^ e d a w ^ m  po c ^ ^ c h  hurtowych

„Pap^r S*»Mka Akcv!na“
Hurtowy Skład Papieru i M tem łów  Promiennych

Wilno, Zawalna 13, tel. 501.

Radiostacja barantswkka 
nada e pnrram do oodz nv 23, a'e...

* O d  k i lk u  d n i ,  po  n ieco  d łu g ic h  i 
ż m u d n y c h  p r z y g o to w a n ia c h  te c h n ic z  
n y c h  r a d io s t a c ja  b a r a n o w i c k a  p r z y s 
t ą p i ła  n a re s z c ie  do  n a d a w a n i a  n o r m a l  
nego  p r o g r a m u  do  godz. 23,

N ies te ty ,  p r o g r a m  reg io n a ly  w- dal 
sz y m  c iąg u  p o z o s ta w ia  w iele  do  ży 
czen ia .  W  d a lsz y m  c ią g u  m u s im y  słu

c h a ć  k o n c e r tó w  ze s ta ry c h  p ły t ,  n a 
d a w a n y c h  bez  z m .a n y  p rzez  k i lk a  m ie  
sięcy („B ieży  k o n ik  b i e i v “ , , P a m i ę 
t a m  J a n k u "  ilp.) i p o g a d a n e k ,  n ic 
w sp ó ln e g o  z r e g io n a ln y m  te re n e m  n ie  
m a ją c y c h .

R adiosłuchacz z Baranowicz.

Karabiny maszynowe dla wors^a
ofiarow*! WiteAstii 7w. Przemysłowców

i Ki*pt<5« D wznyrh
W  ubiegłą nad z ie lę  odbyła się w Wi! 

nie piękna uroczysiość przekazania przez 
Wileński Związek Przemysłowców i Kup
ców Drzewnych 2 ciężkich karabinów ma
szynowych z wyposażeniem zaprzęgiem 
pułkowi le.g., ufundowanych przez człon
ków Związku.

Na obszernym wojskowym boisku spor 
towvm przy ul. KościuszKi ustawił' się z 
jednej strony Zarząd Związku i liczni je g o  
członkow ie z dw om a karabinami maszy
nowymi, a z d rugie j słrony d ow ó d z tw o  
pułku oraz  oddz ia f  wojska z orkiestrą, 
lak również przybyli gośc ie :  przedstawi
ciele W ojew ództw a , Starostwa, Izby Prze 
mysłowo-Har.dlowe, i innych organizacyj 
wileńskich.

Prezes Związku, p. Eorys Parnes wy
głosił przem ów ienie ,  w kłorym podkreślił  
ze przem ysł d rzew ny —  ten  po tężny  fiiar 
życia g o sp o d a rc z e g o ,  zawsze d a w a ł  d o 
wody praw drw ie ; *rosł i o  d o b ro  państwa 
To poczuc ie  obyw ate lsk ie  dyktuje  konie-

n m m r

r ą  p o s i a d a j ą  p ta k i ,  n ie k tó r e  m a łp y  i 
s ta re  ra sy  lu d z k ie .  D o p ie ro  z b ieg iem  
r o z w o ju  o t r z y m a ł  cz ło w .e k  tę  p ię k n ą  
p o s ta w ę  o ł a g o d n y m  łu k u  k rę g o s łu  
p a  w  oko licy  b ioder.

J a k  w id z im y  d la  zd o b y c ia  p ro  
s te j  p o s ta w y  m u s i  k rę g o s łu p  człowie 
k a  p o k o n a ć  c a ły  sz e reg  p r z e s z k ó d ,  po  
n ie w a ż  p rz e z  n a t u r ę  n ie  jest o d  u r o  
d z e n ia  do tego  d o s ta te c z n ie  p rz y g o to  
w a n y .  Jesit o n  r a c z e j  p o d o b n y  do  k r ę  
g o s łu p a  zw ie rzęc eg o  o p ie ra ją i  ego się 
n a  4 k o ń c z y n a c h .  Z te j  to  p rz y c z y n y  
p o w s ta je  t a k  w ie lk a  i lość  zn iek -z ta !  
ceń  i o d c h y le ń  w  ty rn  o r g a n ie  J e s t  lo 
n ie ja k o  p o d a te k ,  k t ó r y  m i m  z a p ła 
cić cz łow iek  za te n  d a r  w yższośc i  n ad  
zw  e rz ę ta m i .

Z n ie k s z ta łc e n ia  k r ę g o s łu p a  p o w 
s ta ją  w o k re s ie  n ie m o w lę c tw a ,  ja k o  
n a s tę n s fw o  w a d l iw e g o  s to s u n k u  mię 
d zy  s iłą  m ię śn ia  a w ie łkośeu r  obcią  
żepia. W M kózen tm  jest, b v  dzieeie 
w s tę p o w a ło  w tę faz e  ro z w o ju  pow oh’ 
! fn ipm iero  v . 'hdv , gdv  m ię śn ie  i wia- 
zad ła  o d p o w ie d n io  z o s ta n ą  w ^ m o ^ n io  
ne  w  irm e n o w y ż e i  n o d a n \ - r h  reguł.  
•Tost to  je d v n v  sp o só b  z ^ o h v e ;a d 'a  
c z ło w ie k a  s w e j  r - c k n ^ i ,  p r o s to i  pos ta  
w y  o k l ó r e i  m ów i G oe the  ie .D n 7  

n a iw i^k szy e l i  m yś l ic ie l i  Świnia, że 
„ s f a tn r a "  to  p ie rw sz y  1 1 1 'w a ż n ie j s z y  
p r z e w o d n ik  życia!

D r  Z o fia  M ie h c jd z in a .

czność z jednoczen ia  c a łe g o  spo łeczeńst
wa b ez  różnicy p rzekonań , wyznania i na 
rodowości,  ab y  wspólnym wysiłkiem po
p rzeć gw arancję  sp o k o jn eg o  bytu  i roz
woju państwa—  silną armię. Dopóki ar
mia, w  której żyje duch Marszałka Józefa 
P iłsudskiego stoi na straży R zeczypospo
litej, każdy obyw ate l  polski m o że  o a d a  
w ać się spokojn ie  p racy w swoim warszła 
cie dla zwiększenia d o b ro b y tu  jednostek  
i b o gac tw a  państwa.

W  od po w iedz i ,  d o w ó d ca  pułku, pu ł
kownik Engiel, dt  iękujęc Związkowi za 
fen hojny dar, w swoim przem ówieniu 
podk-eślił ,  że  w przyszłej wojnie decy 
d ow ać  b ę d z ie  nie łylko bitność i odw a
ga naszeg o  żołnierza, ale lów nież  pusta
wa c a łe g o  spo łeczeństw a, które swoją 
ofiarnością m oże  w ołynąć  na rozsfrzyg- 
n ec ie  losów ew en tua lne j wojny. P. pu ł
kownik zakończył swe p iękne  p rzem ó
wienie, zapew nia jąc  soo teczeństw o , że  te 
dwa precyzyjne  karabiny maszynow e z ia j  
dą  Tastosowanie, g d y b y  ktokolwiek oś
mieli* się targnąć na granice  Rzeczy
pospolitej.

p o wzniesieniu okrzyku na cześć R. P., 
P rezydenta  państwa i W odza  N acze lnego  
oraz po  o de g ra n iu  hymnu n aro d o w eg o ,  
zeb-ani zostali zaproszeni na h y b u n ę ,  na 
kfórej o b o k  d o w ó d c y  pułku zajął miej
sce Zarząd Związku oraz przedstawiciele  
w ładz. N astępnie  o d b y ła  się defi lada pu ł
ku wraz z wcielonymi już d o  n ieao  no
wymi karabinami maszynowymi, ufundo
wanymi przez  cz łonków  7wiązku.

jeszcze lepsze od

^ F S t a s B t S c O a "

ie5rii!>'« Z ? .  Ml dtj Polski 
d z ie lą c y  „7, w  er?y !ec“

13.XII. 38 r. o  g  7 w. w lokalu OZN 
przy ul. Litewskiej 6  m. 1 o d b y ło  się ze
bran ie  ZMP dzielnicy „Zwierzyniec" w 
o becnośc i 20  cz ionków  oraz kilku sym
patyków  i kom end an ta  okręgu  Wyrzykow 
skiego, który w swoim referacie omówił 
os tatn ie  w ybory  parlam entarne .

O g i  przy n a b y w a n o  s - i a d e c t i
nrj*" y e iju y  fo

Izba P rzem ysłow o-H andlow a p o d a je  
d o  w iadomości,  że  zarządzeniem  Min. 
Skarbu przy nabyw aniu  świadectw  prze- 
mysiowych na rok 1930 zostały przyzna
ne  ulgi w ta lrm  samym zakresie, w jakim 
ulgi łe b d y  p rzyznane okólnikiem z ć n . 
26 listopada 1937 r. dla  świadectw  prze
mysłowych na rok 1938.

fr*6ł t artenr, dOI

Przeklęte !“
T ak  -„v,-;r,ien zaw ołać n ie jeden  po  prze 

czy lam u  poniższej n o ta tk i. Iriasa  doniosła 

no wicie, że pew ien nl-G’" l6r w Sew^ '  w jn a  
lazł a p a ra t,  u trw aJający  słow a w ypow iada 
ne we śnie.

W iadom o, że podczas snu  n iejeden z 
nas lubi m ówić. M ałżonki cnętn ie  czyhają  
na  te przezsen-ne w ynurzen ia . T eraz  będą 
m iały w szystko u ła tw ione: zafu n d u ją  apa 
ra ty i a te z a re je s tru ją  słodko  szep tane  irnio 
na kobiece,..

I  źvna tworów
M łody k o m ed iop isarz  • k tó rego  osta tn ia  

p rem ia zakończy ła  się s ro m o tn ą  k lapą, zw ra 
ca się dc swego kolegi po p ió rze:

— Pow iedz mi szczerze, czy ty  też uwa 
żasz m oją  now ą kom edię  za o s ta tn ią  szml 
rę?

— Ależ nie, m ój drogi, przecież n ap i
szesz na pew no n ie jed n ą  jeszcze kom edię/

K atow icka „ P o lo n ia "  tak ie  sn u je  ro rw a  
żania:

D w udziesty w iek zapisze się w h is to rii 
św iata  tym  przede w szystkim ^ że m aszyna 
pozbaw iła tysiące  lunzi p racy . Lecz n ie tyl 
ko  ludzi. O kazuje  się, że l zw ierzęta  s ta ją  
się o fia rą  postępu. O sta tn io  jeden  z rad /ńsy  
w Ind iach , a m ianow icie  rad ża  P a tia laeh , 
m u ltim liio n er. w ydał zarządzen ie  z a k u p u a  
dla sw oich  d ó b r trak to ró w , to  pozbaw iło  p r a  
cy 180 słoni. Z ostały one puszczone do  dżun 
gik

Słonie będą teraz  w ystaw ać w indyjsk ich  
b iu rach  p o średn ictw a p racy  i w ypełniać for 
m ularze  z p ro śb ą  o zasiłek .

w  r

P ism a  donoszą:
W  L ondynie  jest , K iub W rogów  M ałżeń

stw a". K ażdy członek k lubu  podp isu je  dekla 
rac ję  w k tó re j ośw iadcza, że p ozostan ie  aż 
do k ońca  życia bezżennym .

W  bieżącym  ro k u  cztere j członku wie kfu 
bu z łam ali to przyrzeczenie . N ajw iększą sen 
sację  w yw ołało  porzucen ie  s tan u  k a w a le r
skiego przez S tan leya B ond‘a, k tó ry  25 lat 
był członkiem  klubu . Bond od szeregu lat 
sia ł na  czele k lubu  jak o  prezes.

K lub w ydelegow ał doń dw óch najwwmow 
ń tejszych członków , aby ci odradzili mu m ał 
żeństw o.

W ym ow a delegatów  nie osiągnęła  żadne 
go sk u tk u . W ów czas w alne zgi omad-zenit 
klubu skazało  swego niewuernego prezesa na 
k a rę  p ien iężną , w ynoszącą sk ładkę  k lubow ą 
za dziesięć la t, co w sum ie stanow i dość po 
w ażną k w otę : dw a tysiące  fun tów  szterłm - 
gów.

W y p ad a  ty lko  w estchnąć: jeszcze raz  zwy 
ciężyła kobieta ...

 .

UNIKNIESZ ZARA2ENIA5IĘ 
ANGINĄ 
GQYPĄ
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p, d śrubki gwiazdkowe
W śród  różnych  p o d aru n k ó w , jak ie  zn a j 

dą się  pod  cho inką , nie pow inno z ab rak n ąć  
św iątecznych, p odw ójnych  num erów  „ P ło 
m y k a” 1 „P łom yczka".

O „P łom yku  bez p rzesady  m ożna p  wie 
dzieć — „bajeczn ie  k o lo row y". Na ok ład 
kach  barw ne re p ro d u k c je  obrazów  Ant. ijo r 
regio i Ruberusa. W ew nątrz  ju m e ru  — licz 
ne ilu s trac je .

Z a r ty k u łó w  i fe lietonów  n a  w yróżn ien ie  
zasługu ją: ^W igilia  w au tobusie" . ..P rzy jazd  
Józka" i „Z abaw a pod cho inką".

Sym patyczn ie  p rezen tu je  się w idow isko 
jasełkow e, u łożone przez H enryka  l.adosza.

A rty k u ł „C zar poezji A dam a M ickiewi- 
czl“ p o trak to w a n y  dość b an aln ie , a w :;c  
m ało sugestyw ny.

Poezję  rep rezen tu je  jeden  ty lk o  u tw ó r 
M C zerkaw skiej. P rzy d a ło b y  się  w ięcej wiet 
szyków.

Są i „n a jak tu a ln ie jsze  ak tua li'a“ ;‘ wzory 
czd-ób cho inkow ych  z kartoniu.

^P łom yczek" —to lek tu ra  d la  najm łod  
szych, u m ie jących  czytać. P rzynosi u rozm ai 
eony m ateria ł. W ym ieńm y k ilk a  ty tu łów : 
„B aśń w ig ilijna" , „K to w y p a trzy ł gwiiazdkę”, 
„ Idzie  Jezus", „Przygody  lis tu  i paczk i I  
zab aw kam i", „Na szkolnym  b e s k u "  itd.

In te re su jąco  z redagow any  — dział ro z 
ryw kow y Jh.
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Czw artek

Dzii: W aieriann  I Ireneusza  

Ju tro  E uzebiusza

Wschód s 'ońca  — g 7 m. 36 
Zachód słońca — ę. 2 m. 4S

iilnii

Łpo» rze enia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z an. H,XII. 1938 r.

Ciśnienie 76U
1 emperatura  średnia — 5
Temperatura  najwyższa —  2 
Temperatura najniższa —  6 
O a a d  ślad
Wiałr: pó łnocno-w schodni
T endencja  barom .: b ez  zmian
Uwagi: pochm urno , przelotny śnieg,

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują nas tępu jące  a p 

teki: Jundzil ła  (Mickiewicza 33); S-ow
Mańkowicza (Piłsudskiebo 30); Chróścic- 
k i tg o  i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Filemonowicza I M aciejewicza (Wielka 
29); Pefkiewicza i Januszkiewicza (Zarze
cze  20 ).

P onadto  stale dyżurują a p łeki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legior.ów 10) 
I Zajączkowskiego (W ito ldcw a 22).

K O Ś C IE L N A
—  Roraty Chrześcijańskich Związków 

Zawodowych odbędą się w niedzielę, 
18 grudnia rb., o godz. 6 rano w Bazylice 
Metropolitalnej.

—  Rorary sokole .  18 bm. w katedrze
0 godz. 6 rano roraty sokole, zbiórka w 
G n ieźd r ie  o  g o J z .  5,30.

Tradycyjny opfa tek  teg oż  dn ia  o g. 19. 
zapisy do  dn  16 bm. włącznie w sekre
tariacie

M I E J S K A
—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Naj

bliższe p lenarne  po s iedzen ie  Rady Miej
skiej Magistrat wyznaczył na 20 bm. 
Posiedzenie  o d b ę d z ie  się o godz .  20 w 
iokalu Magistratu.

—  Subwencja Magistratu dla instytu
ty dobroczynnych. Magistrat w yasygno
wał 59.900 złotych na rzecz insiytucyj d o 
broczynnych na te ren ie  m. Wilna.

Jest to bezzw rotna  subw encia  miasta 
za m-c listopad rb.

—  W trosce o najbiedniejszą dziatwę. 
W  lokalu Maqistratu o d b y ło  się posie
dzen ie  komitetu Opieki nad  M łodzieżą
1 Dzieckiem. Komitet postanowił wyasyg
nować, jako do tac ję  miesięczną, sumę 
6.070 ztofych.

Pian ądze  te zużytkow ane zostaną na 
przyjście z p o m ccą  najb iedniejszej mło
dzieży oraz dzieciom, n ieposiadającym  
dostatecznej’ opiek! ze strony rodziny.

Poza tym na posieazpn iu  rozważana 
b y ła  sprawa zakupienia  większej ilości 
franu dla najb iednie jsze j dziatwy

Z E R K A N IA  I O D C Z Y T Y
—  Klub W łóczęgów. Na jutrzejszym 

(piątek 16 bm.) zeDraniu Klubu w (Insty
tucie Europy W schodnie j)  d r  Franciszek 
Artcewicz, wyg,osi o d c z / t  pł. Z agad n ie 
nie totalizmu na zachodz ie  i wschodzie  
Europy

Początek  o yodz .  20.15 W s’eP  za za
proszeniami Informacje w  sprawie za
proszeń w g oaz .  17— 17.30, tel. 16-90.

CE Z V ' i  y / K O W  I S T O W A R Z Y S Z Ę *
— ^A lkoholizm  a gruźlica"1. W e czw artek  

15 g rudnia  1938 r  o 6 wiecz. w k .kaiu  Oś
ro d k a  Zdrowia ul. W ielka 46 z ram ien ia  
T wa r „M ens“ prof. Z H ryn.ew icz w y g ło i  
odczyt p t. „A ikohokzm  a g ruź lica". W stęp 
w-olny.

.  m i

I  Teatr muzweznv „LUTNSA" £
W ystępy JANINY KULCZYCKIEJ 

^  Dziś o godz. 8.15 "siecz.

Król na je&ią noc
^  O p eretk a  Lanqa
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Ech« puszcry
n^iióock e|

Miasteczko i wieś N a lr to L  —  po  
wojnie byty g o d n e  pożałowania, Wszyst
ko ie ia lo  w gruzach A dzisiaj? —  mia
steczko i wieś o d b u d o w a n o ,  ła d m e  dom - 
k prezen tu ją  się po  o b u  stronach ulic, 
które są brukow ane. Nie pozostawiając 
śladu m ejsc, g dz ie  grzęźli ludzi i topiły  
się wozy.

Dzisiaj są organizacje  spo łeczn e  i woj 
skowe. Bardzo często jakaś organizacja 
Wystawia sztukę sceniczną, która ściąga 
d u to  gości d o  świetlicy. Ostatn io  stara
niem p o d o d d z ia łu  ZS p o d  kierunkiem 
° b  referenta Soioki Mieczysława, została 
od eg ran a  „Rewia s trzelecka", kfóia cię
ż y ł a  się tak w.elkim p ow od zen iem , że 

a ue m ogła  pomieścić wciąż nap ływ a
jących gości. Po rewii o d b y ła  się z ab rw a  
' neczna, na której p rzygi ywała orkiestra 
Baonu KCP.

Karp Michał.

—  Ze Związku Pań Doitr.u. W  piątek 
16 gruania .  o godz .  17 —  w d om u  Zw. 
P racowników Miejskich ul. Kościuszki 14a 
(Antokol) jako w nowym naszym lokalu 
o d b ę d z ie  dla członkiń ZPD, ich rodzin 
i miłych gości o p ła tek  7 choinką. Porzą- 
d an e  jest by ło nasze d o ro czn e  tradycyj
ne święto urozm aicone śpiewem i muzy
ką —  zgrom adziło  jak największą ilość 
osób.

—  Walne zebranie Yacht Klubu Pol
skiego Oddziału śródlądowego w Wil
nie o d b ę d z ie  się w dniu 15 bm. o godz. 
18 w sali Banku G osp od ars tw a  Krajowe
go. Porządek  dzienny  p rzew iduje ;  zaga
jenie, w ybór p rzew odn iczącego ,  sprawo
zdanie finansowe, plan działalności i p /e  
I mi iarz na lok 1939, wybory władz —  
Zarzęau i Komisji Rewizyjnej oraz wolne 
wnioski.

R 0 $ N f .
— Zarząd O p:ekl Rodzicielskie) przy 

III Państwowym Liceum i G !mnazjum im. 
Ks. A, Czartorysk;ego  w Wilnie uprzej 
mie dziękuje  pp . artystom: Barbarze ital- 
mirskrej, W ładys ław ow i llcewiczowi, An
toniemu Iżykc-wskiemu, Lidii Koi win, Ma
rii Marłównie, Helenie Pai czyńsk;ej, Cze
sławowi Parczyńskiemu, M am Sierskiej 
i A ntoniem u Zulińskiemu za łaskawy b e 
zinteresowny udział w k on ce rc :e  urzą
dzonym staraniem O pieki Rodzic:e !skiuj

| przy powyższym hceum ’ gimnazjum w 
dniu 10 g rudn ia  1938 r, na po trzeby nie
zamożnej dziatwy.

— Dyrekcła Zakładów Przemysłu 
Lniafskiepo „R alopol"  Sp. Akc. złoż/ła 
na ręce p. w ojew ody Boaań sk ie go  sumę 
zł 500 dla b iednych  dzieci bursy Ziem 
Północno-W schodnich.

n o w o g r o d z k a

—  „Cari!as" w N o w ogródku  organi
zuje z okazji nadchodzących  świąt Boże
go  N arodzenia  specjalną akcję paczek  
żywnościowych dla najbiedniejszych. W 
tym celu zwraca s ę  d o  społeczeństw a no 
w o g ród zk iego  z gorącą  p rośbą  o sk łada
nie ofiar.

Paczki żyw ność.owe w zględnie  ofiary 
w go tów ce  można składać  w lokalu .Ca
ritasu" przy ul. Beczkowicza Nr 36 (Dom 
Starców) o d  18 d o  23 grudnia  o każdej 
porze  dnia.

Tamże można składać używaną zieiiz- 
nę, odz ież  i o b jw le .

Zarząd „Caritasu" ma nadzie ję ,  f e  spo 
łeczeństw o now ogródzkie ,  które tą poży
teczną i dobro czyn ną  p laców kę darzy 
stale swoją życzliwością i poparc iem  —  i 
lym razem posp ieszy  z wydatną pom ocą.

—  Ofiarność policji. Funkcjonariusze 
Policji Państwowej w o jew ództw a now o
g ród zk iego  zebrali spośród  sieb .e  994 zt 
na pom oc rodakom  z Zaolzia.

L I  0 Z K A
— Zgubiono przyrząd mierniczy na 

szocie. W  dniu 8 bm.,  o  g o d t ,  17.10 na 
szosie Lida— W ilno w pobliżu m. Żyrmu- 
ny przy wsi Wielkre-Sioło zostawiono w 
skrzynce przyrząd mierniczy (teodolit 
nr 32 522). Łaskawy znalazca proszony 
jest o Twrof za  w ynagrodzen iem : L;da, 
Pow.atowa Komisja Klasyfikacyjna, tel. 
194.

B A R A N O W S K A

—  Nowy prezes Obozu Zjednoczenia 
Narodowego na okręg baranowski. Do
tychczasowy p rezes  OZN na o kręg  bara -  
nowicki d r  M, Fiuło usiąpił z za jm ow ane
go  stanów ske ,a na je g o  miejsce został 
p ow o łan y  dyrek tor U bezpieczaln i Spo
łecznej w Baranowiczach p. Galicki.

Dr Fiuło natomiast pozosta ł  na stano
wisku p rezesą  OZN m iejscow ego okręgu  
wieiskiego.

—  Uwadze b. powstańców W ielkopol
skich. Celem utworzenia  Koła Powstań
ców W ielkopolskich na te ren ie  woj. no
w ogródzk iego  z po lecen ia  Zarządu G łów  
n eg o  w Poznaniu, uprasza się wszystkich 
byłych Powstańców, którzy brali udział 
w pow staniu  w r. 1918-19 w Poznańskim

na G óm vm  Śląsku, o  zg łoszen ie  ustne 
lub p isem ne do  n,zej' p o d p is a n e g o  (w 
myśl zarządzeń  Minisłr. S->r3w Wojsk, 
i S p rrw  Wewnęfrz.) p o d  następującym 
aoresem  Barannwicze, ul. H oow era  55 , 
p. C zesław  Lubiński, g d r i e  m ożna otrzy
mać wszelkie druki i informacje.

Zaznacza się że  d o  Związku m ogą  
na leżeć  o f ice rrw ie  słali o r a i  oodoficero-  
wie zaw odow i i funkcjonariusze P. P.

Kotei EUROPEJSKI (
•  W I l N I f  I

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 6 
Telefony w pokojach. Windę osobowa I

Bandę fałszerzy zaświadczeń celnych
zlikftv/cfo3fa#iv p o lic /a  itileiifAiY

W ydział śledczy w W ilnie z lik w i
dow ał na terenie m iasta bandę, która 
od r. 1936 trudm ia się fałszow anie za 
św iadczeń „o stanie majątkowym "  
dla osób, otrzym ujących przesyłki z 
Ameryki. Na podstaw ie tych zaświad  
ezeń Urząd Celny w Gdyni zw alniał 
takie przesyłki od cła. W  skład ban 
dy wchodzili: Brytaniski Ruwin, ul 
Kai wary jska 32, de Zakliczyn - Sto- 
f f i K P  .

jow ski Stanisław  - Antoni, ul. Popow ( po w yw abieniu tekstu w pisyw ano in 
ska 1, Zdarzyńaka Amelia, ul. Mieki i ne. W skutek działalności le j bandy 
wiewa 22, i Abramowicz Cerla, ul. Ste skarb państw a poniósł pow ażne stra
f a ń s k a  29.

1

Fałszerstw a dokum entów  odbywa 
ły się w ten sposób, że de Zakliczyn- 
Stojow ski otrzym yw ał w Magistracie 
jakeikalw inkbądź zaśw iadczenie z 
nieczęciam i i podpisam i, a następnie

ty’ gdyż i  fałszyw ych zaśw iadczeń ko 
rzystały osoby m ajętne. D ochodzenie  
w tej spraw ie przekazano sędziem u  
śledczem u. O w szczęciu dochodzenia  
w tej snraw ie donieśliśm y już w „Ku 
rierze W il.“ jeszcze p ized  trzem a m ie  
sśęcami.

- ^ 7

N IES ¥ IE S K A
—  Kursy tfła pobo ro w y ch . W  szeregu 

ośrodków  gminnych na terenie  p o w ;atu 
nieśw ;esk iego  rozpoczę to  kursy dla  p rzed  
poborow ych , Akc'a  ta p row adzona  jest 
bez in te resow nie  przez nauczycielstwo 
szkół powszechnych, Nauka na  kursach 
od by w a  się co dz ienn ie  wieczorami. Po
mocy naukowych i materia łów piśmien
nych dostarczyły  zarządy q m :nne.

—  Z ab aw a  na n ie c n ą  dziatwą p og ra 
nicza. ZPGK w pogran icznej gminie Snnw 
zorgem zow ał na szerszą skalę zabaw ę 
taneczną w niespodziankam i, z której cał
kowity d o c h ó d  przeznaczony  został na 
dożyw ian ie  n iezamożnej uczące ' się 
dz'arw«, zamieszkałej w bu /s ie  ZPOK,

— 5 tys. kg. złomu żelaznego. Na ter-nie 
przygranicznej gmir.y sin liwskiej w pow 
nioświcftklm dzieci szkól powsz *cnn\cl- ze 
braty 5 000 kg (pięć tysięcy) złon-.n żelazne 
go, przeznaczając carą sumę ze sprzedaży 
na dozbrojenie armii.

Akcję tak ą  p row adzą  dzieci szkól pow. 
na teren ie  całego p ow ia tu  pod op ieką nau
ezycieli członków  Zw N au czy : etstw a Pn4-■
skiego.

S T O L I K A

—  XVIII-lecie granicznego starostwa 
sfołpeckiego. Z okazji XVIII-lecia powsta  
nia starostwa s to lp eck iego  o d b y ło  się w 
Stofpcach uroczyste  nabożeństw o, a na
stępnie  b ies iada  w obecnośc i wszystkich 
urzędników  na czele  ze starostą W ac ła 
wem Kowalskim przy udziale  wszystkich 
wójtów i sekretarzy p o w  sfoloeckiego. 
W  uroczysiości wzięli również udział 
przedstawiciele  m ie jscow ego garnizonu 
KOP, zrzeszeń społecznych i związków 
zaw odowych. O d  czasów pow stan ia  sta
rostwa w Stołpcaęh urzędowali następują
cy staiosfowie: hr Huften-Czapsk:, Rduł- 
fowski- Galewski,’ Zajączkowski, Hansie!. 
Kulwieć, W ieizbicki i o b e e m e  jest sta
rostą W acław  Kowalski

O SZM iAfcSKA
—  Komitet 2- 7'azrtu Absolwentów  

Gimnazjum w Oszmianie prz /pom ir .a  Ko
leżankom i Kolegom o zjeździe  dn. 27 
grudnia rb. w Oszmienic

— Doroczny zjazd delegatów Młodej 
W*i. 11 grudnia  1938 r. ocfcył się w Osz- 
mianie doroczny  walny zjazd d e leg a tów  
kół M łode j  Wsi. Na zjazd zjawiło się 
p rzesz ło  120 de lega tów , przybyli również 
przedstaw iciele  instytucji sam orządow ych 
i organizacji spo łecznych. Po nabo żeńs t
wie i defiladzie  rozpoczęły  się ob rady  
p rzed  rozpoczęciem  kfórych odśp iew pno  
hymn narodow y i związkowy.

Po z łożeniu  sp raw ozdań  d e lega tów  
kól M łode j  Wsi, om ów iono  plan pracy 
na przyszłość, p o  czym referat wygłosił 
p rezes Z M W  Szkopa. Porządek  o b ra d  
przepla ta ły  występy artystyczne kół oraz 
kapeli ludowej z Krywuli.

O bradom  przew odniczy ł p rezes  powia 
fow ego  Związku M ło de j  Wsi Śłedzińskr.

W ILFJSKA
—  W iec w sprawie wspólnej granicy 

polsko-węgierskiej. Dn. 11 bm. w  sali wy
działu p o w ia to w eg o  w W ilejce o d b y ł  się 
wiec w sprawie wspólnej granicy polsko  
węgierskiej, zorganizowany p rzez  miej
scowy o dd z ia ł  OZN.

Przy szczelnie w ypełn ione j sali wiec 
zagaił burmistrz miasta Wilejki p o  czym 
przem ówienia  wygłosił : pp . Winiarski,
Borłnowski oraz lekfot języka  w ęgierskie
go  na USB Szabo. Z ebrani jed n og ło śn ie  
przyjęli rezolucję  wznosząc okrzyki na 
cześć przyjaźni polsko-w ęgierskiej .  W iec  
został zakończony  o deg ran iem  łiy rm u  na
ro d o w eg o  i Pierwszej Brygady.

POKOJE
T A N I E  C Z Y S T E  I C I C H E  
W  HOTELU ROYAL

W irtł/nK i Chmielna 11
OH pp. czytelników .Kuriera Wtleńsk.* 

15<łf '• n a m
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i .30 karalrnów «f zaprodzie wieśniaka
We wsi Zamojdz gm. siniawskiej, pow. | cy się z 30 karabinów. Karabiny te prze- 

nieświeskiego w zagrodzie Filipa FiFpow j chowywane były w ukryciu w ziemi, 
skiego policja znalazła arsenał, skradają- l

Już sorzedano 260 skór 
t>3 aukcićDfh futrzarskich w Wilii®
W  drugim dniu aukcyj futrzarskich w 

W ilnie sprzedaż  byta  równie żywa, jak 
w dniu pierwszym. T endencje  n a  lisy by
ła mocna. Skonstatowano ogó lną  p o p ra 
wę klas skórek, z tym, że na jlepsze g a 
tunki ho dow anych  u nas lisów srebrzy
stych są zachow yw ane dla celów  h o d o 
w an y ch .  Stąd należy się spodz iew ać  dal 
szej po praw y  gatunku krajowych lisów 
srebrnych.

Na aukcjach by ł ob ec n y  przedstaw i
ciel M :niste,stwa Przemysłu i H and 'u  r a j 
ca Lisowski.

W  1 dniu aukcyj sp rzed an o  130 lotów 
(około  260 skor) za sumę o k o to  62 tys 
zt. Najdroższa skórka została kupiona  za 
545 zł.

W ieczorem  1 dm a  aukcyj o d b y ła  się 
herbatka  cz łonków  aukcyj, w której b.al,  
udział zarów no hodow cy, jak kupcy. W  
czasie te g o  zebran ia  kupcy zakomuniko
wali h od ow com  swoje postulaty, co przy
czyni się d o  lep szeg o  zorientowania ho 
d o w c ó w  w po trzeb ach  handlu  na  tym 
oacinku.

Ukradła w Wilnie 
aresztowano !a w Białymstoku

W październiku br. policja śledcza w . Jańczyka. Korzystając z pierwszej „okazji
Wilnie rozesłała listy gończe za niejaką 
Z. Domagatówną, którai dokonała kra
dzieży na szkodę kaprala Henryka Tro- 
jańcz/ka, zam. w koszarach przy ul. Kat- 
waryjskiej w Wilnie.

Demagałówna była służącą u p Iro-

okradła g o  na 20C zł 4 zbiegła, Pościg 
narazie nie dał wyniku. Dopiero wczoraj 
wydział średczy w Wilnie otrzymał w!a- 
dcmość z Białegostoku o  zatrzymaniu uo- 
magałówny. (c).

PpdzlĘKowanfE
12 bm . z in ic ja ły  wy Z arzariu  V O ddziału 

OZN „Nowy Św iat" zo sta ł zak u p io n y  film  w 
k in ie  KPW  Jg n isk o " , z którego cały dochód 
z o sta ł przeznaczony  na „gw iazdkę" dla a a j 
b iedn iejszych  dzieci dzielnicy „Nowy Św iat" 

W  zw iązku z tym  Z arząd V O ddziału O. 
Z. N, sk łada tą  d rogą s -rd te z n e  podziękow a 
nie Z arządow i „O gniska" K PW  przede 
w szystkim  K ierownikowi k ina  P. Z ygm unto 
wi Edelwpjmowi,

Zarząd V Oddziału 
O Z. N. ^Nowy Swlat“.

Ksiąikn t&złałci, hawi, rozwija C
■*
-4

I izyfeSwa Nowości
Wilno, ul. Jw . Jerzeao i

OSTfiTNIE NO VOŚCI 
- ektura szkolna — Beletrystyka •— 
Naukowe — Wysyłka na prowincję 

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zł
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TEATR I MUZYKI
T E A T R  fJIM.LSKI NA 1’O H U L A N f .K

—  „Gałązka rozmarynu" w Teatrzi na 
Pohulance. Dziś, w czw artek  dnis 15 grud
nia o godz 20 w T eafjz t  na P oh u lan ce  św iet 
nr w idow isko Z ygm unta NowakuwsKiego 
-Gałązka rozmarynu". Ceny popularne.

—  Ju tro , w  p iątek  dn ia  16 g ru d n ia  t  
pow odu próby  gen era ln e j —  T e a tr  nieczyn 
ny

—  „Sędzia z ZalameL —  Calderona w 
Teatrze ns Pohulance] W sobotę  d n ia  17 
g rudn ia  (o godz. 201 T e a tr  M iejski d a je  p re  
m ierę jed n e j z najlepszych  kom edii Cal a ero 
na de la B arca  „Sędzii z Zalamei" w reży
serii Dvr. K ielanow skiego. w p -zek ładzie  po 
etyckim  E d w ard a  Porębow icza. W  ro li ' y 
tu łow ej Leon W ołłe jko . M uzykę nu m o ty 
w ach h iszpańsk ich  sk o m ponow ał p ro f. T. 
Szeligowskr,

P o p o łudn iów kę n iedz ielną  (dn. 18 grud 
oia 1938 r.) o god-z. 16 w ypełni św ietna ko 
m edia K eith  W in ter „M arie lla" z p. W s ie - ' 
tyną A lc ian d ro w icz  w ro li ty tu łow ej, Cenv 
p o p u larn e

M U Z Y T Z N Y  „ L U T N I A " .

—  W ystępy J. Kulczyckiej. ,.K rói n a  jed  
ną noc“. Dziś w dalszym ciągu grana będzie 
kameralna operetka Langa „K ról na  jedną  
noe“, która obok lekkiej muzvki posiada 
wiile aktualnego dowcimi i satyry.

—  Belleem  polskie. W  okresie  św iąteez. 
nym w Tealrc-s L u tn ia  w ystaw ione zostanie  
e w iilk im  p ietyzm em  „B etleem  Polskie", 
p rzeznaczone d la  na jszerszych  m as nublicz 
ności, m łodzieży 5 dzieci.

—  Pnnm iidn iów ka niedzielna  w ?,Lntiil“.
W niedzielę nadchodzącą ukaże się na przed 
stawieniu pupołudniowyni po cenach pro- 
oagandowych słynna operetka Goetza „Ad 
rien n e"  w obsadizie premierowej J . Kułczyc 
ką n a  czele.

m  A D I O
C Z W kllT E K , 15 g rudn ia  1938 r

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik porań  
ny. 7.15 M uzyka z p łyt. 8.00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  na dzisiaj. 8.15 M uzyka 
po ran n a  8.50 OocineK prozy : „N iedźw ie
dzia usługa" — p o g ad an k a  z książk i H fio 
m er O chennow skiej ^T u te js i" . 9.00 P rze rw a.
11.00 Ja k  i na czym  1udzie  g ra ją  — p o ra 
nek m uzyczny dla szkół. 11.25 W  A. M.vzart: 
Sym fonia C— diur. 11.57 Sygnał czasu i b e j 
nał. 12.03 A udycja po łudniow a. 13 00 W udo 
mości z m iasta  i p ro w in c ji. 13.05 M uzyka 
polska 14.00 P rze rw a. ln.OO Psy na wojnie, 
w sjużbie p o licy jn e j i sa n ira rn e j — d ia lrg . 
15 15 K łopoty i rad y : „B rydż czy posiedzc. 
nie" — dialog 15 30 M uzyka obiadow a 16.00 
Dzienniik popołudniow y. 16.05 W la Jom rści 
gospodarcze. 16.20 U in sp ek to rk i p -a^y  — 
audycja  dla m łodzieży licealnej. 16.t0 Re<d 
tal fo rtep ian o w y  H aliny  W erszeń.skioi (pia 
n islka  d u ń ska). 17.10 W alka  nauk i z nie-wi 
dziam ym  w rogiem  — pogadanka .. 17.20 Na 
sze pieśni w wyli H e len y  Zbo ńsk ie j - Kusz 
kow skiej 17.55 In fo rm ac je  tu rystyczne. 18 00 
Przegląd  p ra sy  sportow ej. <8.05 U tw ory J. 
M assenet. 18.20 Skrzynkę  ogótną p row adzi 
T adeusz Łopalew ski. 18.30 Ż yciorysy s tru  
m entów  m uzycznych: R odzina skrzypcow a 
au dycja  w opr. Zofii Ł aw ęskiej. 1900 Kon 
cert rozryw kow y. 20 35 A udycje in fo n n ac y j 
oe. 21 00 T ea tr W y o b raź n i: „K siąże n iezłom  
nv ‘ — dram a* Ju liu sza  Słow ackiego 22 00 
„P apa H ay d n "  — p o g ad an k a  m uzyczna K m  
rad i A ntonow icza z Ilu strac jam i z p ty t 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości dz ienn ika  w ieczorne
go. 23.05 K oncert m uzyki po lsk iej. 2,1.55 Z» 
kończen ie  p ro g ram u .

PIĄ TEK, d n ia  16 g ru d n ik  1938 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D z,enn ik  p o n i?  

ny 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  n a  d z is 'a j. 8.15 M uzyka 
p o ran n a . 8.50 C zytaniu  w iejsk ie : „W sp o m 
nienie z M aripozy" —  o p ow iadan ie  H. Siee 
kiew icza. 9.C9 P rze rw a  11.0(1 A udycja dla 
szkdL 11.30 K om pozytorzy  angielscy. 11.57 
SvgnaL czasu  i h e jn a ł. 12.03 Audycia p o łu d 
niow a. 13.00 W iadom ości z m iusta  i p io w in  
cji. 13.05 Muzyka ba le tow a i operow a 14.00 
Przerw a, 15.00 „H okus, p o k u s i dom in tens" 
— au d y cja  d la  mł^dizieży. 15.20 P o ra  d r  ik 
sportow y. 15.30 M uzyka ob iadow a w wyk. 
O rk iestry  Rozgł. W ileńsk iej. 16 00 D ziennik 
popołudniow y 1608 W iadom ości gospodar 
cze. 16.20 Rozm ow a z chorym i. 1635 Pieśni 
w wyk, L arissy  M artinson . 17.05 „Pułków  
n ik  S tan isław  B ecoki" (w 75 roczn icę  zgonu)' 
felieton . 17.20 R ecital k la rn e to w y  Józefa  Ma 
dei. 17t45 Audycja dla wsi. 1) O naszym  i"y* 
bactw ie —  pog. A. K ozm icskiego. 2) W ieś 
Maie idzie pod k o m asac ję  — pog. 3) Na 
sw ojską nutę. 4) P o ra d n ik  ro ln iczy  — A. 
Przegaliński. 18.25 W ycieczki i sp acery  p ro  
wadzi E P io trow icz. 18.30 P ow szechny  Te 
a tr  W y o b raźn i: „Sen nocy ra d io w ej"  — słu 
chow isko. 19.00 K oncert rozryw kow y. ?P 00 
20 00 ,5R equiem “ G iuseppe V erd i‘ego T ran s 
m isja  z F ilh a rm o n ii W arszaw sk ie j. Ok 21.00 
W p rzerw ie : A udycje in fo rm acy jn e . 22.30 
„O pow iadanie p rzy jac ie la "  — now ela. 22.45 
M uzyka z p tv t. 22.55 Rezerwa programow-a.
23.00 O sta tn ie  wńadnmnści i ko m u n ik a ty . 
23.05 Z akończenie p rogram u.



6 „KURJER" (4662).

We (z erecn napadli na 60-letn'ero starca
60-leinl Maciej Słodki (Jerozolimska 

15) zameldował, i i  wracając do domu 
został napadnięty, na tle porachunków 
osobistych, przez sąsiada W incenfeao Ło 
zienko oraz trzech jego synów. Napast

nicy obalili starca na ziemię, skopali no
gami I pobili kamieniami, wskutek czego  
doznał on ogólnych obrażeń ciała i zła
mania prawej ręki. (c).

Służąca usiłowała powies'ć się
w nóeszkaniu nracodawcy

z powodu n ieuregulow ania należnoścf
Wczoraj przy ul. śzawehkiej 8 usiło

wała popełnić samobójstwo przez p ov le-  
szenie się 24-letnla Maria Szczęsna, słu
żąca jednego z lokatorów tego domu. 
targnęła się ona na swoje życte pod
czas chwilowe) nieobecności domowni
ków. Na szczęście jednak jeden z nich 
ęrfcaiET

Rozporządzeń e
0 nowym podpisie gmi.i

W Wileńskim Dzienniku 
’Voew ódzkim

W  Wileńskim Dzienniku WojewodzkiiW- 
Nr 14 z 15,X, 33 r. zostały umieszczone 
rozporządzenia  w ojew ody  wileńskiego, 
dotyczące  n o w e g o  podz ia łu  gmin na gro 
mady na ferenie c a łe g o  w ojew ództw a. 
R o z D o r z ą d z e n i a  pew yższe  ustalają nazwy 
poszczególnych g rom ad  oraz osiedli
1 miejscowości, w chodzących w skład 
każdej grom ady, Dziennjk W ojew ódzki 
został wvd ukowany w dosła tecznej iloś
ci, łak iż za in teresow ane osoby  i insty
tucje mogą go  nabyć w Urzędzie W o je 
wódzkim za cenę  2 zł.

Zakuo koni
ula wrvska

Podaie  się d o  wiadomości,  że  na te -  j 
renie woj, w ileńskiego —  kom.sie woj
skow e p rzep row ad zą  zakup koni dla woj
ska Narazie zakup o d b ę d z ie  : ię  w miej
scowościach nas tępujących: w M o to decz -  
nie — dnia 21 grudnia  br. o g o d z  10, 
oraz w G łęb ok iem  —  dnia 22 grudnia  
br., o godz .  11.

O ewentualnych doda tko w ych  rejo
nach i terminach zakupu  zostanie zamie
szczony komun,kar doda tko w y . O b ecn y  
jednakże  zakup koni rve ma n,c wspól
n e g o  z zakupem  koni przez komisje re
m ontowe

liadomości radiowi
RECYTACJE PROZY.

Podioze tw órczości H eleny R om er Ochen 
kowsKiej to m otyw y na w skroś „ tu te jsze".

Do recy tac ji prozy (środa, 14 grudn ia  o 
godiz. 8 50) w ybraliśm y b a r n i e  opow iadan ie  
„Jaszczar! Jaszczarl“

We czw artek  odczy tane będzie opow ia
d an ie  „N iedźw iedzia p rzysługa".

Oba o p o w ia d a n i  zaczerpn ięte  z książki 
H eleny Rom er O chenkow skiej „T u tejs i".

.Gzyłanki w ie jsk ie" (p .ątek, 16 g rudnia, 
i sobo .a  17 grudnia) p rzy n io są  nam  piękne 
opow iadania  H en ry k a  Sienkiew icza „W spom  
#em ie z M aripozy".

POKAZ DLA RADIOSŁUCHACZY.

D zisiaj o godz. 17 w E lek trow ni M iej. 
sk ie j odbędzie się pokaz go tow ania  n a  ele 
ktryczności. W stęp dla rad io s łu ch aczy  za 
okazaniem  kw itu  abonam entow ego za g ru 
dzień bezp łatny .

powrócił do domu I, nie tracąc zimne] 
krwi, szybko przeciął sznur. Dzięki ftmu 
zaorano Szczęsną uratować.

Jak się okazało powodem  zamachu 
samobójczego bóło nieuregulowanie w 
porę przez pracodawcę nahżności. (c).

m m z u m m s s z t

Do wia^omofci w ierz.c °li 
b Barku Bunimowicza

O rganizacja  wierzycieli b. Banku Bu- 
n mowicza p o d a je  a o  w iadomości pu 
blicznej,  ż e  rejestracja  wierzytelności o d 
bywa się codz ienn ie  o d  g odz .  9 tano d o  
3 p o  po łud n iu  w pryw. lokalu, przy ulicy 
W ie ^ ie j  44 m. 5.

Pros my o p rzynoszen ie  książeczki 
w kładow ej

Zarząd
Wierzycieli b. Banku Bunimow>cza.

G i e ł d a  z b o ź o w o - t c w a r o w a  

i  l n i a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 14 grudnia 1938 r.
Ceny za towar Srednlei handlowe) |a 

ości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor 
nalnel taryfie przewozowe) (len za ’000 kc 
-co waq. st zat,1 Zlemloph-dy — w ładun 
ech wagonow/ch, mąka I otręby—w mnlel 
zych Ilościach, W złotych i 
y t o I stand. 696 g/I 14.50 15.

* n ■ 679 . 14.- 14.50
>z«nlca I „ 748 . ’9.— 14.50

■ ii - 726 „ 16.5 19 -
lęczmleń I „ 678/673 „ (kaszP — —

* n .  649 . . 15.— 15.59
n m „ 620,5, (past.) 14 c0 15.

7w!as i - 468 „ 14 75 15.7C
* n - -45 „ 13 50 14.75

Gryka - 630 . U>.50 18 —
• . 610 . !t  - 17.50

Mąka zyrnia gar. ł f1—S0% 29 75 ?0.7K

SKLEP ARTYKUŁÓW RADIOWYCH, 
F> c K T R O T E r H MICZM. I P O  » ER fiW

A .
Wilno, ul W ;elka 48

poleca: żyrandole, lampy biurowe, że- 
iaz'-d d i  nrasowania. kuchenki i im 
brvki e'ektrvczne. Sprzęt radiotech
niczny i baterie anodowe. Wielki wv- 
nór kryształków I ołośmków do detek
tora. Komnlety ż-rówek na choinki

llllllliliiiilliillllill

Uniwersytecka 2
nowy a^res 

z n a n e n o  z e n s r m fs t r z a

w. ę p in c o
bulńhp m -istra hrm y 

A. Ryulewakl w Wilnie.
Firma cnrześci jańska.

.  T C—56% 2 7 — 27.75
- .  - II 50—c5% -  -
.  „ razó w - do  05% 2'" .05 71.7R

Maka pszen. gar. I o—50% 37 — 38.—
.  .  .  T-P, O—c=% 36 — $5.75

. TT 50-60% 3 0 . -  3n 76
, TT-9 co- 65%' —

» .  .111*5—70% 1« 75
.  „ pastew jfe  15.
.  ziemniaczana .Superior" -3 60
.  .  .Prima* 3? —

Otręby żvtnle Ul z an, «fand °  *0
"'Zręby pszen. sred przem.stanc 10.—
Vvka 17.—

ł 'lbln niebieski 9 —
ziemie lniane K 90% f-eo w. s. '■ 50
Len trzepany  W oiożyn 5 1689.—

.  ,  H orodzie)
Traby W f i —
M 'orv 1780. —

' en  czesany  H orodzie) 2’60,—
Kądziel h o ro d z le isk a  1569,—
la rg a n ie c  m oczony  6 C0 .—

.  W otoży i 870 —

19.~5 
16.K0 
34.— 
37.'0  
10 -  
10 5* 
17.50 
p y p  

46 2 
16"0. 
1°30 — 
16~0. 
n i o . -
2 ?on._
16" 0 . -  

69 V  
8‘ 0.—

u u u u m i i < u u u u u ^ n u u i m i i L a .

Kupss© i sprzectaft
łyyyyy, — t. tv m>Ty-yr—' ’

ZAKŁAD FRY ZJERSK I dam ski i m ęski, 
dobrze  p ro sp e ru jący  i now ocześnie u rz ą tz n .  
ny  w Lidzie, z pow odu w yjazdu do sp rze . 
dan ia . O ferty  k :e-iować do Adm. „ K u rje ra "  
W ilno, B iskupia 4, pod „ F ry z je r11.

SPR ZED A JE SIĘ  jncple: po k ó j slo tow y I 
gabinet. Ul. 3 M aja ló — 1.

RADIO JELEFUHKEH”
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeD wsi i małych 

m iasteczek —  p o i - c a

B. Mitropoltońsk!
Baranowicze, Szeptyckiego 2 4 , lei. 2-80

P
A
H

Naipiekriieis7v film sezonu. N e l s o n  f  D  D
(partner J e a n n e t t e  M acdonałd) w n o " ” m swym sid-c^sie

f H  ** $  A  £  1  £ * *99

CAsmó i
Nieodwołalnie ostatni dzień
Dziś! Najsłynniejsza 

nara ekranu C l a r k  6 A I 3 L E
oraz złotowłosa J e a n  H / l l I Ł O l f w e i kich przeżyć

99 S A  K A J 0 < & Z ł “  DODATKI.

£ | |  ■ £  I U W fl G 51 1) Nadzwvc v n i  atraKcia

H E L | 0 S | „ T A N N H A E ł i S E R *
2) 9 9

w w ykonaniu  g igan tycznej am ery k ań sk ie j o rk iestry  filharm onic-m e j

L * *  W roli gł. Inklszyniew
J L  m  mL f  | y  Nadprogram: flTRrtl\ClF

C hrześcijańsk ie  k ino Dziś. Film p e łen  trag icznych  konfliktów  i D eztrcskięgo h u m o ru

swiątowidj SZESNASTOLATKA
Na czele  rekrd . obsady : LIL DAGOYER, Sabinę Peters , Karl S ch o en b eck  i Hans Richter 

Początk i sean só w  o godz. 4-ej, w n iedz ie le  i św ięta od  godz. 1-ej

R odz in y ' K o c i e j  SS. » *> «  0 V  *ł»#»
— i n a is iv n n :ejszy • yr n e n ' L e o p o ld  S to k o w s k i  w k ap ita ln e j » o m e J

Z ! * ' S ?  „ IC H  S T U  I 0 4  A  J i D H A "
■ •adproąrarr,. D O aflTK i Pocz. se a n s  codz. o  o. 4. w św ięta o  2 pp

osw asKg | Dziś. Wielki d ra .n a t spo teczno-obyczajow j

Z A  Z A S Ł O N A
W ro lach  głównych: Żukowski, Żeliska, Skonieczny, Ina Benita i inni 

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. r  .. o  4-cj, w n irdz. I św. o 2 ej.

8TA\ 
P 0 5 > G 0 R 4 € Z K 0 IIV

J E o T  A L A R M E M . . .
Chorobom płucnym ostro występuję, 
cym przy zimnej, wietrznej i wilgot
nej pogodzie, to arzyszę często stany 
podgorączkowe. Sq one sygnałami alar* 
mujęcymi, że organizm niedomaga i po
trzebuje pomocy. Zawczasu więc, przy 
pierwszych o b i a w a c h  k a t a r u  p łuc ,  
bronchitu, rozedmie, zaatakowaniu os. 
krzeli, stosuje się przynoszące ulgę zioło

osBiMummiYMiitGO
PkZEClWKO CHOROBOM PtUChYM i BŁĘDNICY

* 7 \ ,  E L M I Z M M  "
Do nabycia w aptekach I składach 
aptecznych. Adres dla bezpośrednich 
z a m ó w i e ń :  O s k a r  W o j n c w s k i ,  
W arszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4

3  U
POWIEDZIANOj

U l
PRA5TARYtT.
A N N  A L E

2 E
DOBRY 

POLONU-Si 
CHA.DZA. |

U J J ^ m O  D Z I A L E

Skład w Wilnie 
Z a m k o w a  20. Tel. 28-08.

H O T E L

ST. GE0RGES"
w W 1 4  h i  B

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

I I

S y g n a tu ra : L Km. 373/38.

08)W 52S Z ttSn i2
O L IC Y T A C J I  RUCH O M O ŚCI

K om ornik  Sądu G rodzkiego w S ło n in re  
I-go rew iru  Ja u  Pyszkow ski m ający  kancela 
r ię  w Słonim ie, ul. K ościuszki N r 8 na  pod 
staw ie  a rt. 602 KPC pod a je  do pubH rznej 
w iadom ości, że dn ia  22 g rudn ia  1938 r. n go 
dżinie 10 w Sfonim ie na P lacu  H an P o w y m  
odbędzie się  2 ga licy tac ja  ruchnmo-io:. na- 
leążcych do S tefan ii Porchow skiej, sk ła d a 
jących  się z pow ozu i bryczki, oszacow a
nych na łączną sum ę zł 550.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy
tacji w mi. jscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 30 lis topada  1938 r.
K om ornik  J. Pyszkow ski.

LEKARZE
rTTTTTTfTTTTTTTłTTWryTyTT̂ TTTTTTU TM m i

DR MED. JA N IN A
Piotrowicz Jurczenkow a

o r d y n a t o r  s z p i ta la  Sawicz.
C horoby skórne, w eneryczne i kobiece 

ul. Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, teł. 18-68.
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz. 

DOKTÓR MED
Zygm unt Kudrewicz

cbc.^oby w enery -zne , sk ó rn e  m oczopłciow e 
uL Z am kow a 15. teł. 19-60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8 —1 i od 3 - '

U 4

A  ̂  U S  Z  E R E f t...
A K U S Z E R K A

l^aria L a k ie ro w a
p rzy jm u je  od godz. 9 rano  do gudz. 7 wiecz. 
— ui. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —P róg ul. 

3-go M aia obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a t o  w s k  a

oraz G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery. usuw anie  zm arszczek, w ągrów , p ie
gów, b rodaw ek , łupieżu , usuw anie  tłuszczu 
i b ioder i b rzucna  krem y odm t izaiace, 
gienny e lektryczne, e lek tryzacja . Ceny p rzy 
stępne. P o rad y  bezp łatne . W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy i eleK tryza^jr Ul. G rodz
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

—  Proszę o sznycel. Ale n ie-m aty , b o  
każda  d rob no s tk a  d en e rw u je  mnie.

ZASTDSC IM N IE:GggypA PRZEZIĘBIENIE
iU Ł i  iŁ E W Y  ZEjOW iu

Żądając oryginalnych proszków zw >■><» i - KOGUTKIEM *

S A  J UŻfN O ) C T ^ ^  

Żądajcie pro3Zków^migreno*nervosm**
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R E B K ACH  H I G IE N I  C Z N Y C R

^AkAi.kAAAkA6iŁŁAAAAAAŁŁŁAXŁAAŁAAŁŁŁAAŁkAA^

i Przemysł
rfTTTTyłTTTTTłTTTTTn rfTTyTTTTTy . i

GUSTOW NE SUKNIE, bluzeczki, sp ó d 
niczki, sw eterk i, garsonk i. W . Now icki, 
W iino, W ielka 30, tel. 30-08. B ielizna, w y
roby  w ełniane, ra b a t gw nzdkowy

 L O K A L E
LOKAL sklepow y w na jru ch liw sze j cześc. 

ul. M ick:ewicza do odstąp ien ia . W iadom ość: 
A ntokolska 70 m. 3 godz. 8— 10.

DO W YNAJĘCIA dw a p o k o je  z osobnym 
w ejściem  i w ygodam i. Sawicz 11 m. 1

POKÓJ z ń iek ręp u jący m  w ejściem  ze 
w szystkim i w ygodam i, ew en tua ln ie  z  obinda 
mi, do w ynajęcia  o a  15 g rudn ia . O glądać 
codziennie  od 15 do 17 — ulica Jak u b a  J a 
sińskiego.

P  R  A  € n
f^ ł ł ł ł ł łT T łl-—-V - T--7—  ’ - —~'T7‘ ' ▼ ’

PO SZU K U JĘ 10 w spólników  z kapfta iem  
po  3.000 zł. O ferty  do A dm inistracji 
,,K u rje ra  W ileńsk iego" pod P raca".

R  O  A  N  E
N O W O O TW a RTA BIBLIOTEKA T eresy  

L opuszyńsk lej — W ilno. ul. Śniadeckich  3 
(róg M ostow ej). B ele trystyka  w języku po l
skim  i fran cu sk im . Książki dla dzieci ł m ło
dzieży. Nowości pow ieściow e.

BARANOWSKIE
rVTTTTTTTTTTTłTł»-l fTZTTTT 7Z»«TT, T.TTTTT*

FIRM A ROŻNOW SKI t KARAŚ, B arano
wicze, N ow ogródzka 2, teł. 141. Poleca n a j 
lepszy p re ze n t na  gw iazdkę, rad io o d b io rn ik  
„E cho", w zględnie „E lek trit" .

POZNAŃSKI DOM GALANTERII, B a ra , 
now icze, Szeptyckiego 31, tel. 248. P rak ty cz 
ne p o d a rk i gw iazdkow e.

DW A DUŻE, NOW OCZESNE SKLEPY 
do w ynajęcia . B aranow icza , ul. Szep tyck iei 
go 68-a. In fo rm ac je : M ickiew icza 5, sklep 
row erów .

MIÓD, SERY, GRZY3Y I ZAJĄCE
nebywa w każdej ilości 

płacąc najwyższe ceny 

Spółka C hrześcijańska

„ E K O N O M I A 11
B aranow icze, Szeptyckiego 50. tel. 57

W IN Ą , W Ó D K I, towary k o lon ia lno - 

spożyw cze. Duży wyDór broni, a m u 
nicji 1 artykułów  sportow ych po leca  

S półka C hrześcijańska

„ E K O N O M I A ”
B aianow icze, Szeptyckiego 50, tel. 97
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Komo P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno l 
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W ileńska 42, tel. 96; B rześć  n/B.. ul. P ierac- 
kiego 19, tel. 224; P ińsk . D om inikańska 40.

P r z e d s ta w ic ie is tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim,
Stolpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G rod
no — 3 Maja 6, Suwałki — Ęmili P later 14, 
Równe—3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

t a s « a g & /

CENA PRENUMERATY

m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za g ran i
cą 6 zł., z odbiorem  w adm ini
stracji zł 2.50. na wsi, w miej
scow ościach, g dz ie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

7 2 * 1 0 ®

CENY OGŁJBSZEŃ: Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 g r., w tekście 60 gr., za tekstem  
30 gf, drobne 10 za wyraz, Najintiiesze og łoszenie  drobne liczym y za 10 słów W yrazy 
tłustym  drukiem  hczym y podw óinie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych*  nie przyjm ujem y 
P -y dz ia ł ogłoszeń di adpow iednich rubryk zależny jest ty lko  od A dm inistracji. Kronika 
redakc. i kom unii,aty 60 gr ra wiersz jednoszpaltow y. Do tych  cen dolicza się za ogłosze
nia cytrnw e tabelaryczne 50%  Układ ogłoszeń w tekście 5-tam .iwy, za tekstem  10-łamowy 
Za treść  ogłoszeń i rubrynę .n ad esłan e"  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sobie prawo zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze

nia są przyjm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.
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